
N* 47. Kraków, Niedziela 26 Lutego 1888. Rocznik t a r

„C *n*“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą
na cały i 

24 złr. 
28 złr.

rok

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

państwie a u s t r y a e k i e m ..........................................
„ „ n iem ieckiem ..................................................
r, do Włoch, Prancyi, Anglii Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prennnieratę przyjmuje się tylko *»d 1

Łisiy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę _ ^   z _____ ___
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieojńeczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
H ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

do ostatniego dnia w miesiącu, 
ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe, lilcjioową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbersteina. 
handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika róg Rynku i 
ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru
kiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. Uadesłane (na 3 stronie) od miej
sca wiersza drukiem drobnym po 80 ct. za każdy raz. — Hrenoineratę przyjm ują: we hwow e 
Biuro dzienników ui. Karola Ludwika L 9, Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4 ; w Haryiu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, ("prenumeratę p. W Ra
czkowski, Courbevoi pod Pa yżem, Rue du Chemin de fer 44); w IViednlu pp. Haasenstem & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes. J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C .); w Krankfurcie n. JK. G. L. Uaube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej,

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztowy w państwie

■A nstryackiem na Marzec . . . złr. 2’50 
Od i  Marca do końca Czerwca, . „ 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Marzec . . . .  marek 6 
Od 1 Marca do końca Czerwca . . „ 20

Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza S łow ackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta W ilkońskiego, naj
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
Kraków 35 lutego.

W Izbie deputowanych obradowała wczoraj ko- 
misya budżetowa nad p-eliminarzem budżetu ua 
rok 1888. Dyskusya toczyła się nad etatem mini
sterstwa handlu. Wczoraj wieczór obradowała także 
komisya, mająca roztrząsnąć projekt ustawy o 
opodatkowaniu wódki. Na posiedzeniu tem miano 
zakończyć rozprawy ogólne nad projektem, a do 
szczegółowego zbadania projektu wybrać podko 
mitet z 7 członków złożony.

Na rezultat, jaki dotąd osiągnęły rokowania 
w sprawie bułgarskiej, rzuca nowe światło sygna 
lizowany nam wczoraj artykuł Nordd. Allg. Ztg. 
Wynika z niego najpierw, że Rosya, jak się tego 
już domyślano, żądała jedynie zbiorowego oświad 
czenia mocarstw, iż stosunki obecne w Bułgaryi 
nie są zgodne z traktatami i konstytucyą bułgar
ską, a dalej, że oprócz Francyi i Niemiec, reszta 
mocarstw nie zgodziła się na to, bo gdyby to 
było nastąpiło, zbyteczną byłaby cała dedukeya 
Nordd. Allg. Ztg, że Porta uczyuić to może z wła 
snego natchnienia, jako zwierzchnik Bułgaryi iżt 
się powinna zdecydować do tego, choćby tylko 
jedno mocarstwo tego wyraźnie zażądało, bo zgody 
wszystkich mocarstw na to nie potrzeba.

Ze słów tegoż artykułu: „Niemcy trzymają się 
praw wynikających z traktatu r. 1878 bez względu 
na to, że prawa te zostały w r. 1885 naruszone 
i są bezwzględnie gotowe przyłączyć się do pro 
pozycyj rosyjskich, skoro tylko takowe uczynione 
zostaną,u wynika dalej, że dotychczasowe roko 
wania nie przechodziły granic poufnych pertrak- 
tacyj w celu wysondowania opinii mocarstw.

Ze żadna w tej mierze nota wysłaną dotąd nie 
była, stwierdza także wyraźnie Journal de St. 
Petersbourg w sygnalizowanym nam wczoraj ar
tykule.

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga: Od cza
su wysłania instrukcji pełnomocnikom rosyjskim, 
na podstawie których rozpoczęły się odbywające 
się teraz wymiany zdań dyplomatycznych, nie nczy 
nił gabinet rosyjski żadnego nowego kroku w spra
wie bułgarskiej; oczekuje on przedewszystkiem, jaką 
gabinety europejskie wobec pierwszego poruszenia 
tej sprawy przez Rosyę zajmą postawę.

W kołach dyplomatycznych petersburskich za 
pewniają, że Niemcy poprą u Porty żądanie Ro- 
syi, aby się przeciw legalności pozycyi zajętej 
przez księcia Koburgskiego oświadczyła. lanego 
poparcia nie żądała dotąd Rosya i dlatego nie 
nastąpiło też z żadnej innej strony.

Zwracamy w tej mierze jeszcze uwagę na za
mieszczony poniżej list z Berlina.

cvarr>'lrZeiI*e wywołane w Szwajcaryi prowoka- 
i ajentów policyjnych niemieckich nie uśmie-

Tan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.

(87,
(Ciąg dalszy).

Tu zwrócił się do Krzysi:
— Idzie wiosna, i aura będzie piękna. Teraz 

dla Baśki jeszcze zawcześnie, ale później nieco, 
dalibóg, możebym się nie przeciwił, bo to przy
jacielski obowiązek. Pan Zagłoba-by was tam obie 
odwiózł, a na jesień, jak się tu uspokoi, to i ja- 
bym za wami ściągnął....

— A to jest arcyprzednia m yśl! — zawołał pan 
Aagłoba. — Ja  i tak muszę jechać, bom już ich 
niewdzięcznością nakarmił. Ha! zapomniałem, że 
żyją na świecie! aż mi i wstyd!

— Co waćpani na to ? — pytał Wołodyjowski, 
patrząc pilnie w Krzysine oczy.

Lecz ta najniespudziewaniej odrzekła, ze zwy
kłym sobie spokojem :

— Radabym, ale nie może to być, bo ja  w Ka
mieńcu przy mężu zostanę i żadną miarą go nie 
odstąpię.

— Dla Boga, co słyszę! — zawołał Wołody
jowski. — Waćpani we fortecy zostaniesz, która 
napewno oblegana będzie, i to przez nieprzyja 
cielą, żadnej dyskrecji nieznającego. Nie mówię 
jeszcze, żeby z jakim politycznym nieprzyjacielem

rzyło się dotąd. Stowarzyszenie liberałów w Zu
rychu odbyło w tych dniach posiedzenie, na któ- 
rem uchwalono następujące rezolucye: 1) „Jest 
rzeczą wielce pożądaną, aby kodeks karny uzu
pełnionym został postanowieniami przeciw prowo- 
kacyom i innym zabiegom obcych szpiegów poli- 
cyjnych; 2) uprasza się Radę związkową, aby 
tak, jak dotąd, strzegła i nadal godności kraju i 
niezawisłości jego instytucyj.“

Obawa, że ministerstwo Tirarda upadnie we Fran 
cyi skutkiem postawienia kwestyi zaufania przy 
pozycyi funduszu tajnego, przeminęła dla niego 
szczęśliwie. Stu deputowanych konserwatywnych, 
nie chcąc widocznie torować drogi projektowanemu 
ministerstwu Fioqueta, wstrzymało się od głoso
wania, a z pozostałych 4 6 8  deputowanych, którzy 
głosowali, 248 przeważnie oportunistów oddało 
swe głosy za uchwaleniem pomienionego funduszu.

—    -------*— Ł C ł r -

XCRESPONDENCYA „CZASU11
Wiedeń 2 i  lutego.

(S. K )  Naraz interweneya proprio motu— lub 
też wskutek rad czy życzeń tego lub owego, albo 
też kilku, ale nie wszystkich mocarstw— sułtana 
w sprawy bułgarskie, przedstawia się jako jedy 
ne możliwe wyj cie. Tylko sultan, mówią, mógł- 
oy rozwiązać zadanie, ale do tego ani potrzebuj m 
jest, ani koniecznym, ani pożądanym nacisk na 
niego ze strony tych mocarstw, które nie odczu
wają do tego czy obowiązku, czy skłonności, czy 
powołania. Ostatni artykuł Nordd. Allg. Ztg świad
czy też, że Berlin me będzie wymagał od innych 
mocarstw kroku w tym kierunku, choć zgodnie 
z tem, oo wam donosiłem, Niemcy w Konstantyno
polu zalecać będą sułtanowi, stosownie do życzeń 
Rosyi, wzięcie micyatywy. Ztąd wnosić też mo
żna, że nie wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
wywarcie w duchu poufnych propozycyj rosyj 
skich nacisku na sułtana, a wskutek tego zapewne 
Journal de St. Petcrsbourg zaprzecza, aby istaia 
la urzędowa nota gabinetu rosyjskiego, co ma 
może znaczyć, że wobec powyżej naszkicowanego 
przebiegu poufnych rokowań zaniechano ją  prze
słać.

A teraz wobec tego, iż jedyne możliwe rozwią
zanie sprawy bułgarskiej zależy obecnie od ini- 
cyatywy i wkroczenia w nią sułtana, położenie 
ogólne przedstawia się w następujący sposób: 
Wszyscy znający stosunki w Konstantynopola oraz 
asposobienie dzisiejszego sułtana zgodnie zape
w n ia ją , że on nigdy, pod żadnym w a ru n k ie m  i 
przez nikogo nakłonić się nie da do wzięcia inieya
tywy, tem mniej do materyalnego działania w spra
wie bułgarskiej; wie on dobrze, że ostatecznie 
pracowałby nie dla siebie, ale dla innych, nie 
mówiąc już o niebezpieczeństwach nowych, które 
mógłby wywołać. Raz możliwość inieyatywy suł 
tana usunięta, przychodzi się do przekonania, że 
Rosya, jak zresztą świadczy o tem artykuł Goń
ca urzędowego, me zamierza wkroczyć do Buł
garyi. Mogłaoy o tem jedynie pomjśleć, posiada 
jąc po temu mandat od Europy, lecz takowego 
prawdopodobnie nie otrzyma.

Wkraczając zaś we własnem imieniu i ponie
kąd dowolnie, altio pizejśćby musiała przez Ru 
munię a tem samem potrąciłaby może o jaki< 
międzynarodowe zobowiązania, albo usiłowałaby 
wylądować swoje wojska w Warnie i Burgas, 
w dwóch poitach nadzwyczaj niewygodnych dia 
lądowania, z koniecznością starcia się z stuty 
sięczuą, wcale już niezłą siłą zbrojną Bułgaryi, 
do czego w każdym razie użyćby musiała zna 
czniejszej już armii, me mówiąc o fatalnem wra 
żeniu i fatalnych nas ępstwach walki z słowiań 
skim, prawosławnym i wyswobodzonym przez nią 
narodem. Armia ta rosyjska, ze względów strate
gicznych, znajdowałaby się w zupełnej zależno 
ści wobec nawet tylko zbrojnej neutralności Au- 
stro Węgier a słusznie, czy nie, w to dziś nie 
wchodzę, Rosya prócz tego przjpuszczać może, 
że po za ogłoszonym traktatem 1879 r. istnieć 
mogą jeszcze inne zobowiązania. Nareszcie takie

zaawanturowanie się Rosyi w Bułgaryi dotknęłoby 
ją  niemocą w innych sprawach europejskich, a po 
noś dyplomacya rosyjska nie zapomniała, że w ze 
s/.łym roku niemiecka, zbyt gorąco zachęcała ją 
do mate yalnej za Dunajem interwencyi.— Zresztą 
wiadomości, które odbieram wprost z Rosyi, po
twierdzają mniemanie tylokrotnie w Czasie wyra 
żonę, że w l ści o sile niby nagromadzonych wojsk 
rosyjskich były przesadne, że Rosya wogóle do 
wielkiej akcyi wojennej gotową nie jest, i że na
wet jej roboty fortyfikacyjne wymagają najmniej 
trzech lat, aby były ukończ on’.

Nie chcąc zatem wkraczać do Bułgaryi, choćby 
Rosya, lekkomyślnie ze względu na swoje stosunki 
wojskowe, uderzyć chciała na Galicyę, to zaraz 
wywołałaby casus foederis \ gpotkaćby się musiała 
z potężnem potrójnem przymierzem, na co, aby 
bezrozumnie porwać się miała — trudno przypu
ścić. Chyba — jak ktoś powiedział — że znala
złaby się w położeniu człowieka, który, zamieszku
jąc czwarte piętro, widzi, iż pożar ogarnął pier
wsze, i z rozpaczy wyskakuje przez okno. — Tu 
wchodzą w rachubę wewnętrzne stosunki i prądy 
rosyjskie, a zdaniem wielu, także zachowanie się 
Francyi. Lecz że z tej strony najmniej przewidy
wać można inieyatywy wojennej, ztąd koukluzya, 
którą tu obecnie wyprowadzają, że na sześć mie
sięcy, przynajmniej, pokój jest zapewniony, z do
datkiem , iż prawdopodobnie po sześciu miesiącach 
to samo będzie można powiedzieć.

Jednak, taki stan rzeczy, taki zbrojny pokój, 
z groźbą co sześć miesięcy wojny, a ciągłą nie
pewnością, jeżeli nie dla wszystkich mocarstw 
w równej mierze, to przecież dla pewnych stać 
się musi destrukcyjnym ; a wobec tego dwie przed
stawiają się drogi: albo wojna, albo porozumienie 
choćby czasowe na gruncie wschodnim, zdaniem 
niektórych jeszcze możliwe, a tak misternie wska 
zane w świetnym, już kilkakrotnie wspomnianym 
w Czasie artykule Revue des deux Mondes z dnia 
15 b.m., w którym ustęp o Galicyi winien, zwła
szcza w naszym kraju, baczną na siebie zwrócić 
uwagę.

Wszystko jednak dotąd pozwala przypuszczać, 
że zamiast jednej z dwóch wyżej wskazanych 
dróg, raczej trzecia dotychczasowa i nadal wybra
ną zostanie, i że obecny stan Europy, naszkico
wany w ostatniej mowie ks. Bismarka, która, jak 
już dawniej powiedziałem, była manifestem zbroj
nego pokoju, przedłuży się— bez terminu, oraz że 
świat ani wytchnie, ani uczucia uspokojenia nie 
dozna.

Wiedeń 23 lutego.
;O podntkow anie wódki).

f  Komisya, wyznaczona przez Izbę poselską dla 
roztrząśnienia rządowego projektu ustawy o opo
datkowaniu wódki, odbyła dzisiaj pierwsze posie
dzenie, rozpoczynając obrady merytoryczne nad tą 
ustawą, które ciągnąć będzie dalej jutro wieczór. 
Oprócz wszystkich członków komisyi, także wielu 
posłów nienależących do komisyi było obecnych 
na dzisiejszem posiedzeniu, nie biorąc naturalnie 
udziału w rozprawach. Poseł J a w o r s k i ,  wybra 
ny przewodniczącym komisji zaraz przy jej ukon
stytuowaniu się przed paru tygodniami, otworzył 
ogólne rozprawy nad rządowym projektem ustawy.

Pierwszy głos zabrał pos. Ru t o w s  ki. Ustawa 
zaprojektowana — mówił on — jest dla Galicyi 
najważniejszą ze wszystkich przedłożonych od po
czątku ery konstytucyjnej. (?) O jej ważności jest 
różne pojęcie w krajach monarchii, stosownie do 
rodzaju przemysłu, rozwiniętego w tych krajach, 
ale jest bardzo ważną dla Galicyi, której przemysł 
jest wogóle mały, a najważniejszą jego gałąź sta
nowi wyrób spirytusu. Projektowana ustawa wię 
eej niż potraja podatek dotychczasowy od wódki. 
Galicya będzie musiała płacić od produkowanej 
w tym kraju wódki wi ę c e j  o 12 do 15 milio
nów złr. rocznie; a jeśli sif produkeya wódki nie 
zmniejszy, w takim razie zapłaci więcej o 18 mi
lionów złr. Galicya jest także krajem konsumują 
cym znaczną ilość wódki, bo klimat i rodzaj po
karmów, któremi się żywi ludność, mianowicie 
wiejska, potrzebuje koniecznie kieliszka wódki. 
Konsumcya wódki w Galicyi wynosi przecięciowo 
rocznie sześć litrów na każdą głowę; przeto jeżeli

projektowana ustawa uchwaloną będzie bez zmia
ny, ludność galicyjska wydawać musi rocznie wię
cej o 10 milionów złr. Ustawa projektowana za
prowadza jednakowy podatek i jednakowy sposób 
wymiaru podatku tak dla gorzelni rolniczych, jak 
dla gorzelni fabrycznych; a przecież teorya i prak
tyka wykazują, że należy utrzymać różnicę w ich 
opodatkowaniu, inaczej gorzelnie rolnicze muszą 
upaść, bo nie wj trzymają konkurencyi z fabry
kami wódki na wielki rozmiar. Prócz tego w go
rzelniach rolniczych podatek był dotychczas w inny 
sposób wymierzany niż w fabrycznych i niż prze
pisuje projektowana ustawa; przeto urządzone były 
odpowiednio do tego dotychczasowego sposobu 
wymiaru; zastosowanie więc do gorzelni rolniczych 
sposobu wymiaru podatku, przepisanego przez za
projektowaną teraz ustawą, zmusi właścicieli go
rzelni rolniczych do przerabiania aparatów a na
wet budynków. Wydatek na to przerobienie 
gorzelni rolniczych w samej Galicyi obliczają od 
1V3 do 3 milionów złr. Z wszystkich tych powo
dów obstawać musimy przy utrzymaniu dla go
rzelni rolniczych p a u s z a l n e g o  wymiaru podatku 
od wódki, jaki był dotychczas. Gdybyśmy zaś tego 
osiągnąć nie mogli, wtedy domagać się musimy 
bonifikacyi i nlgi w podatku od spirytusu produ
kowanego w gorzelniach rolniczych, ulg i bonifi 
kacyj takich, któreby umożliwiły utrzymanie się 
tych gorzelni. Podwyższenie podatku od wódki, 
podnosząc jej cenę, spowodować musi zmniejsze
nie się dochodu z propinacyi; a zwracam uwagę, 
że prawo propinacyjne przynosi niektórym mia 
storn do 90.000 złr. rocznego dochodu.

Następnie przemawiał p. K o w a l s k i  (poseł 
rusko-świętojurski, należący do klubu Coroniniego). 
Użalał się, że projektowana ustawa przez wielkie 
podwyższenie podatku podwyższy bardzo cenę 
wódki, którą biedny lud pizy ciężkiej pracy a 
roślinnych pokarmach używać musi, nie mając 
w kraju wina, ani dobrego piwa. Nadto podwjż 
szenie ceny wódki wpłynie na zmniejszenie się 
dochodu z propinacyi, która jest źródłem docho
dów dla wielu miast w Galicyi, a także głównem 
źródłem dochodu dla wielu właścicieli większych, 
tak, iż w oszacowaniu dóbr podstawą jest dochód 
z propinacyi. N ie  o b s t a j e  on bynajmniej za 
utrzymaniem pauszalnego systemu wymiaru po 
datku od wódki w gorzelniach rolniczych; mo- 
żnaby sposobem próby — jak mówił — zaprowa* 
dzić ten system wymiaru podatku, jakiego domaga 
się projektowana ustawa; ale idzie mu przede- 
wszjstkiem o to, aby wódka nie była bardzo 
droga. Ubolewał następnie, iż głoszą, jakoby wsku 
tek układu między obu rządami: austryackim i 
węgierskim, nie można już zmieniać projektowa 
nej ustawy; w takim razie do czego jest parla
ment, niechże rząd zaprowadza nowy podatek od 
wódki rozporządzeniem ministeryalnem.

Następny mówca p. M e n g e r  (poseł ze stron 
nictwa niemieckiego) oświadczył, że po większej 
części łączy się z wywodami poprzednich mówców; 
przedstawił jednak przedewszystkiem, iż przędło 
żonego projektu ustawy nie możaa należycie oce 
nić, dopóki rząd nie przedłoży projektu ustawy 
co do rozdziału kontyngentu, to jest tej ilości 
wyprodukowanej wódki, która ulegać ma normal 
nej a niższej opłacie konsumcyjnej 35 zlr. od hek
tolitra akoholu. Koniecznie potrzeba znać ten pro 
jekt drugiej zapowiedzianej ustawy, aby sobie 
rozjaśnić różne wątpliwości co do pierwszej. Usta
wa zaprojektowana o opodatkowaniu wódki do 
tyka silnie nietylko Galicyę, ale wszystkie te kraje 
monarchii w których produkeya i konsumcya wódki 
są znaczne. Radykalnych zmian w opodatkowaniu 
spirytusu zaprowadzanych przez projektowaną u 
stawę nie można uchwalać doraźnie, dopóki wszy
stkich ich skutków i następstw nie wykaże po
przednio ankieta. Przedłoży więc odpowiedni 
wniosek.

Potem zabrał głos p. P l e n e r  (ze stronnictwa 
austryacko-niemieckiego). Sądził za myśl zupełnie 
zdrową, że ustawa projektowana pragnie dać skar 
bowi publicznemu większy dochód z opodatko 
wania wódki. Zdrową także zasadą w tej ustawie 
jest wymiar podatku według ilości i stopnia wódki 
wyrobionej. Ale większe uwzględnienia i ulgi 
w podatku od wódki dać należy gorzelniom roi 
niczym niż rządowy projekt ustawy orzeka; dla

tego poprawki w tym kierunku będzie chętnie 
popierał, bo je uważa za konieczne. Sądzi także 
za rzecz bardzo stosowną zaprowadzenie opłaty 
od konsumcyi wódki, a nie od jej produkcyi. 
Zgadza się także z postanowieniami ustawy dą- 
żącemi do tego, że, aby tę opłatę opłacał istotnie 
konsument i cena wódki się podniosła, koniecznem 
jest ograniczenie ilości produkcyi wódki. Przeto 
koniecznemi są dwa stopnie opłaty konsumcyjnej 
od wódki: niższy i wyższy, które projektowana 
ustawa rzeczywiście przepisuje, aby wj ższą opłatą 
dotknąć wódkę wyprodukowaną po za pewną gra
nicę, oznaczoną od powiednio do konsumcyi wódki 
wewnątrz kraju. Ale oznaczony w ustawie kon
tyngent w tym względzie uważa za  n i s k i ,  a to 
z powodu, że do obrachowania jego przyjęto, iż 
gorzelnie fabryczne produkowały spirytus na 75 
stopni alkoholu, od których opłacały podatek, zaś 
gorzelnie te wyrabiały spirytus na 93 a nawet 
95 stopni. Nadto obrachowanie oparto na produk
cyi przeciętnej z ostatnich lat sześciu, zaś pro
dukeya ta podniosła się znacznie w ostatnich 
trzech latach; przeto i z tego powodu kontyngent 
za nisko obrachowano.

Tu zabrał głos minister skarbu D u n a j  e ws k i .  
Trzy tygodnie już minęło — mówił on — jak rząd 
przedłożył ustawę teraz roztrząsaną i dołączył do 
niej obszerne motywa, a prócz tego członkom ko
misyi i innym posłom są otwarte wykazy i zbio
ry potrzebnych dat statystycznych. Rzeczoznawcy 
byli powoływani, toczyły się w ich gronie i w pu
blicystyce długie rozprawy co do ich orzeczeń. 
Przeto nie są uzasadnione żale, że do uchwalania 
tej ustawy przystępujemy bez przygotowania, i 
nieuzasadniouem jest żądanie zwołania nowej an
kiety. Zapytywano się tu, do czego dąży i na ja 
kich zasadach oparta jest projektowana ustawa? 
Dążność jej wyraź ino otwarcie w motywach, a 
jest nią konieczna potrzeba powiększenia docho
dów ssarbu publicznego. Czyż nakży tego dowo
dzić? Czyż nie wykazały tego dowodnie budżety 
od lat kilkunastu, przedstawiając przewyżkę wy
datków nad dochody ? Obok zaś tego zewsząd do
magają się powiększenia wydatków na cele pro
dukcyjne i polepszenia administracyi. Ustawa pro
jektowana dąży do podwyższenia dochodów pań
stwa z uwzględnieniem interesów producentów 
wódki. Stara się p datkiem tym obłożyć konsum- 
cyę wódai; aby zaś podatek przenieść na konsu
menta, trzeba podnieść cenę wódki przez ograni
czenie jej produkcyi...

Muszę tu przerwać streszczenie mowy ministra 
skarbu i odłożyć podanie obszernej jej treści do 
następnego listu, aby niniejszy dzisiejszą pocztą 
odszedł. Dodam tylko, że po ministrze przema
wiali pp. S t r u s z k i e w i c z ,  N a d h e r n y  (z stron
nictwa czeskiego, który przemawiał całkiem za 
ustawą projektowaną), wreszcie p. R o s e n s t o c k ,  
który dobrze wykazywał te postanowienia ustawy, 
które należy poprawić. Głosy te streszczę w na
stępnym liście.

Minister wyznań i oświecenia zamianował su- 
plenta przy gimnazyum państwowem w Stanisła
wowie, X. Michała S e m e n o w a ,  rzeczywistym 
grecko-katolickim katechetą przy tym zakładzie.

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo
ści przeniósł notaryuszów: Antoniego N i e m en to  w- 
s k i e g o  z Żółkwi do Kołomyi i Józefa H e y d ę  
z Grzymałowa do Żółkwi.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Jana L e i c h a m s c h e i -  
d e r a ,  Konstantego C z y r n i a ń s k i e g o  i Dr Ta
deusza F e d o r o w i c z a  bezpłatnymi auskultantami 
dla swego okręgu.

Rozmaitości Polityczne.
B e r l i n  22 lutego. (List Pol it. Corr.) W  osta* 

tnich dniach wiele mówiono i pisano o tak zwa 
nej specyalnej misyi hr. Szuwałowa. W  tem wszyst- 
kiem znać było wiele nieświadomości rzeczy i

miała być wojna, ale tu przecie z barbarzyństwem 
sprawa. Aza waćpani wiesz, co to zdobyte miasto? 
co to turecki albo tatarski jassyr? Uszom swoim 
nie wierzę!

— A wszelako nie może inaczej być — odrze
kła Krzysia.

— Ketling! — zawołał w rozpaczy mały rycerz 
— tak-że to dałeś się już opanować ? Człowieku, 
miej Boga w sercu!

— Deliberowaliśmy długo — odrzekł Ketling — 
i na tem stanęło.

— I syn nasz już w Kamieńcu jest, pod opieką 
jednej mojej powinowatej. Zali Kamieniec konie 
cznie ma być zdobyty?...

Tu Krzysia podniosła swe pogodne źrenice do 
góry.

— Pan Bóg i od Turka mocniejszy, ufuości na 
szej nie zawiedzie! A żem przysięgła mężowi, iż 
go do śmierci nie opuszczę, przeto moje miejsce
przy nim. , .

Mały rycerz zmieszał się okropnie, bo właśnie 
zgoła czego innego od Krzysi oczekiwał.

Basia zaś, która od samego początku rozmowy 
spostrzegłszy zaraz, dokąd Wołodyjowski zdąża, 
uśmiechała się chytrze, teraz utkwiła w niego by
stre swe oczka i rzekła:

— Michale, słyszysz?
— Baśka! będziesz cicho!— zawołał w najwyż

szej konfuzyi mały rycerz.
To rzekłszy, począł rzucać desperackie spojrze

nia na pana Zagłobę, jakby oczekując od nieS0 
r tunku; lecz ów zdrajca powstał nagle i rzekł :

— Trzeba też o jakowymś posiłku pomyśleć, 
bo nie samem słowem człowiek żyje.

I wyszedł z alkierza.
Pan Michał pognał wkrótce za nim i zastąpił 

mu drogę.
— No i co teraz? — spytał Zagłoba.
— No i co?
— A niech tę Ketlingową kule biją! Dla Boga! 

jak nie ma ginąć ta R z e c z p o sp o lita , kiedy biało
głowy w niej rządzą?

— Nic-że waćpan nie wymyślisz i
— Jak ty się żony boisz, co ja ci na to wy

myślę? Każ się kowalowi podkuć... ot, co.

R O Z D Z I A Ł  VIII.

Ke lingowie zabawili około trzech tygodni. Po 
upływie tego czasu Basia próbowała powstać 
z łóżka, ale pokazało się, iż jeszcze nie może 
utrzymać się na nogach. Zdrowie wracało jej 
wcześniej i d sił — i medyk r zkazał jej leżeć, 
póki całkiem czerstwośc nie wróci. A tymczasem 
uczyniła się wiosna, Naprzód wstał od strony 
Dzisich pól i Czarnego morza duży a ciepły wiatr, 
porozrywał i poszarpał oponę chmur, jakoby ze- 
tlałą ze s arośei szatę, a potem począł owe chmu 
ry zganiać i rozganiać po niebie, równie jak pies 
owczarski zgania i rozgania stada owiec. Chmury, 
uciekając przed nim, zlewały często ziemię dżdżem 
obfitym, o grubych, jak jagody kroplach. Rozto
pione resztki śniegu i lodu utworzyły na ró
wnym stepie jeziora;— z wiszarów poczęły spły
wać wstążeczki wody, w jarach na dnie wezbrały 
strumienie, a wszystko to leciało z szumem, gwa
rem i hałasem do Dniestru, tak właśnie, jak dzieci 
lecą radośnie do matki.

W przerwach między chmurami przeświecało 
co chwila słońce, jasne, odmłodzone, a jakieś 
mokre, jak gdyby w tej powszechnej topieli wy
kąpane.

Potem jasno zielone źdźbła trawy poczęły się 
wychylać z r zmiękłej ziemi; ćienkie gałązki drzew 
nabrzmiały obfitein pąkowiem. Słońce dogrzewało 
coraz mocniej; na niebie pojawiły się stada pta 
itwa: więc klucze żurawi, dzikich gęsi, bocianów, 
zaczem wi tr począł przywiewać chmury ja 
skółek; zarzechotały żaby wielkim chórem w u 
grzanej wodzie; rozśpiewało się aż do zapamię
tania drobne szare ptactwo— i przez bory, przez 
lasy, przez stepy i jary poszedł jeden wielki roz 
głos, jakoby całe przyrodzenie krzyczało w rado
ści i uniesieniu:

— Wiosna! u-ha! wiosna!
Lecz dla tych nieszczęsny ch krain wiosna przy

nosiła żałobę, nie radi śe — i śmierć, nie życie. 
W kilka dni po wyjeździe Ketlingów mały rycerz 
odebrał następującą wiadom ść od pana Maliszew
skiego :

„Na błoniu kuczunkaryjskiem coraz większy 
wojska congressu8. Sultan posłał znaczne sumy do 
Krymu. Chan w pięćdziesiąt tysięcy ordy idzie 
w pomoc Doroszeńce. Nawała, jak tylko wody 
obeschną, ruszy szlakiem Czarnym i Kuczmień- 
skim. Niech Bóg zmiłuje się nad Rzecząpospolitą!“ 

Wołodyjowski posłał natychmiast pachołka swe
go, Piętkę, z tą wiadomością do hetmana.

Sam jednak nie spieszył się z Chreptiowa. Na
przód, jako żołnierz, nie mógł owej stannicy bez 
rozkazu hetmańskiego opuścić, potem zbyt wiele 
lat spędził na „procederze" z Tatary, aby nie

miał wiedzieć, że czambuły tak prędko nie ruszą. 
Jeszczeż wody nie opadły, jeszcze trawy nie wy
rosły dostatecznie, jeszcze i Kozacy na zimowi
skach stali. Turków spodziewał się mały rycerz 
chyba dopiero latem , bo chociaż zbierali się już 
pod Adryanopolem, ale tak olbrzymi tabor, takie 
tłumy wojsk, sług obozowych, ciężarów, koni, 
wielbłądów i bawołów mogły się posuwać bardzo 
wolno. Komunika tatarskiego należało wy glądać 
wcześniej, bo w końcu kwietnia lub na początku 
maja. Wprawdzie, przed głównym sieheniem li
czącym dziesiątki tysięcy wojowników, spadały 
zawsze na kraj luż-e czambuliki i mniej więcej 
liczne watahy, jak pojedyncze krople dżdżu spa
dają przed walną ulewą. Ale tych nie bał się 
mały rycerz. Nawet wyborowy komunik tatarski 
nie był w stanie dotrzymać w otwartem polu jeż- 
dzie Rzeczypospolitej, a cóż dopiero takie kupy 
które na samą wieść o zbliżaniu się wojsk, roz
praszały się, jak kurzawa przed wichrem.

W każdym razie było czasu dosyć, a gdyby go 
nawet nieco zbrakło, nie byłby pan Wołodyjow
ski bardzo od tego, aby otrzeć się o jakowe czam- 
tkliwyW 8P równie dla nich pamiętny, jak do-

Był to żołnierz z krwi i kości, żołnierz z za
wodu, więc bliskość wojny budziła w nim głód 
na krew nieprzyjacielską, a jednocześnie wracała 
mu spokój.

(iCiąg dalszy nastąpi).

— ■AV»
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p rzesad y , a le  n ie jedno  ze sp ry tem  i b y stro śc ią  
skom binow ała  pub licystyka , a kom binacye  te  z d a ją  
s ię  bard zo  zbliżać do p raw d y . N ic je d n ak  fa k ty 
cznego  nie doszło do w iadom ości publicznej, gdyż

ścio ła k a to lick iego  poza g ran icam i K ró lestw a P o l
sk ie g o , t. j .  w  dziew ięciu  gub ern iach  zachodnich.
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Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 25  lu tego .

pieśń człowieka. Poeta wysterował nieskończenie wy- skarżyli go u biskupa, który sprawę wytoczył przed 
źej, prowadzony ogniem miłości synowskiej, wzlatu „szlachetnymi lordami." Oskarżony skazany został na 
jącym  w górę i słowami psalm isty: „Kto umiał oko zapłacenie kosztów sądowych i otrzym ał napomnie- 
stworzyć i ucho temu, jakoż być głuchym albo śle- n ie , aby nadal obowiązki swoje spełniał z większą 
pym samemu ?“ —  Nie umysł zalimitowany czasem, I godnością, 
a Jeden Stwórca wiedzę stworzenia i wieczności I 
Swojej posiada, On, który harm onią je j otoczył nas
i udarow ał, który stw o rzy ł oko ku sD ostrzeeaniu . a u krakowskiego.

świadczy ludzką, obecnej poecie logiwyższej
L T ^ a J ! . i r0dZe dy p j0m at? c2° ei r ° .  V  t r w a ł o ś c i  P o laków . M ożnaby, n ie  p rzesadzając , nowej ustawie w przedmiocie zabezpieczenia roboini W ieczorem: B eatrix  Cenci, tragedya w 5 aktach,
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f lA forl m a n r iH m n ln a  n n n iH n in  ... „ . . . . . .  .V, I * w roli ty
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i m f e r z l i a o T d n ^  m ocarstw . O tem  to m arzą  zaciek li n iep rzy jac ie le  katolicy- czyt prof. S teingrabera: „O płynnym bezwodniku wę- Florencya, d. 2 0  lutego 1888 r. dać można w c

* h v iw a ł k o n g resu  ber- zm u w  R osyi a  dyp lom acya  p ap ie sk a  pow inna glow ym ;" 4) sprawozdanie o wniosku p. B. Kraiizego -  T ea tr  am ato rsk i. Godna wielkiego i szczerego “ L ?  ,°
“  08tr0in04ci- ” b y  W p a d l a  w  ** -  " f ™  * * * * . »  ta ™ ,,.  b 0 d .„ » I ,« ye J  pop .rc ia  p o . su l ,  w mi.Seie my iI, p r ^ b i . r . - L f f K   . ______________________________________________

.p o w o d o w ała  t a .  P e rd y a a a d a  do poraacoo ia T a k ) . p r?. . t r o g i ,  j a k i .  c a ła  P o l.k a  i l p d . i .  5 ) f ' w a V T L k T ' ” '” ' ' 1 Sd, ”  «J A  W  P « »  P «?i.?;W k«, W W  *

a ł e k  27go: W ieczorek ku uczcze- 
pamięci Zygmunta K rasińskiego 

akad. Filaretów.
We w t o r e k  28go: S p ir y ty ś c i ,  komedya w 4

c z w a r t e k  Igo  m arca: Szóste „przedstawie-

krypcie na Skałoe), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa ta  zgło- 

zakrystyi.
nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 

Pięknyeh w Sukiennicach otwarta codziennie

uzurpow anej pozyeyi n a  tron ie  bu łg arsk im , będz ie  I rozsądn i i sum ienni n a  je j czele zw raca ją  do ko-
n iA m iA A lr l Asm a  am . . . a __________  i______I _____________1 .1 ___T - A . l l  1 . __________ i  * m m .  __

cie pospieszyć z pomocą instytucyom narodowym dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.
W alne zg ro m ad ze n ie  Stowarzyszenia nauczy-1 sz ląsk im : Domowi narodowemu i Macierzy sz ląsk ie j.l Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oodzieE-j  '  ». |  . t  . . . ' i   i p y iu iiia u z c in c  nauczy-1 s z ią s a im : irom ow i naroaow em u i M acierzy szią  ̂ . . . .  . , .

dnchn zapew ne w  tym  go n a Jeży-. J e ie li  to  zostam e uw zględnionem  w Rzy- cietek W K rakow ie, zapowiedziane na dzień jutrzej- Instytucye te, mające pierwszorzędne znaczenie dla “!® L f“dziny tdo t y  popołudniu z wyjątkiem po
duchu, iż a k c y ą t ą  n aw iązan em  zostan ie  przyw ró- m ie, ła tw ie j będzie nas tępn ie  rozw iązać k w esty e  szy, odłożonem zostało do przyszłej niedzieli d. 4 go obrony ludu polskiego na kresach* dżwigaia sie do w, T Gl* 20 5 e n t 7  dzień zwykły’
cen ie stw orzonego  p rzez  k o n g res  b erliń sk i a ^ | m n i e j  delikatne , lecz niem niej w a 4 ne% ze s t a n o ^  U ^ c a  b. r. Odłożenie n J J o  z a w o d u  pogrzefu woli, 7a

nńob .A ^  „  — , t . ™  tkł-m d n r a - l ,n atk7tn„„. : . i -  — i-,-- --------- ----------- rozpocząć w to;ki i p iątki od 1 0 -J J , o ile w te dnie nie p r lj^ a d a ją
się choć I święta.

_  „i,/.dA; i- ii, '  ' , i • ■ , ■ ; . ----------------- —io  v«/niiiiipiiiu uiugicuiu pwptim. I  1 r  ™ wy mierze i dlatego p. Michał Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium phyii-
t> U J  j  t. y  . . 1 ty , a 0  0  spow odow anie h a k  kw esty i pow rotu  b isk u p a  w ileńsk iego , dziś —  S tow arzyszen ie  tap ice ró w  na walnem zebra- Bałucki, pani Justyna Bryl, Szlązak D r Jan Bystroń PrzJ  “hcy. św. Anny na I piętrze otwarty w każdą
P o rty  do w y k o n an ia  n iezaprzeczonego  p raw a, j a  w y g n a n e g o ; kw esty i m ałżeństw  m iędzy  k a to lik a  niu d. 22 b. m. wybrało ponownie starszym  p. To- 1 p. Ign. Żółtowski postanowili urządzić przedstawienie 8obotę | °  z,ny ^  w p" ' , .
km  ,A, k o n ^ A . bArbńab, _ , a^  ............I . ..................— ----------------      .1 . .  . .  - P y-  P - am atorskie złożone z trzech sztuczek, i  którem we- L ^ m ^
nłinwi«Tob * '  * ‘ i , 7 \ ---------o — '■>;------;■ k * - " "  i I zmą udział am atorki i amatorowie, znani z talentu 120 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.
oDowiązeK. . . .  Is iaw nego , g d y b y  n aw e t rodzice tego  n ie chc ie li; —  O trzym ujem y następu jące  p ism o: i ru tyny. Dochód z tego przedstawienia, świetnie się

a  m e o o lCznośCy iż K osya dom aga się  od Nie-1 kw esty i ję z y k a  m ającego  być nżyw anym  w wy-1 W  kronice wczorajszego Czasu przy doniesieniu o I zapowiadającego, przeznaczony je st w połowie na rzecz I• t • • • |  m I | |  J  , ‘ ‘ o  y  y  “ J ' ' J  I ' .U tv v  n  vziu ia jo illygv ; O Ul  j f j l  Ł I J  U uU lvO lV UlU  U I TT lAU(VJ<^t/C^Vj j  J  -|

m iec czegoś, co się  n ie jak o  sam o p rzez się  rozum ie, k ład z ie  re lig n  (należy , ab y  zadow olić ludność, że- śmierci X. Stanisława Nowińskiego uczyniono wzmian Domu narodowego i w połowie dla Macierzy szląskiej. L  ~  Dma 2 4 g° ^ te g o  pochm urno; term. od — 8  3
p rze d staw ia  to  żąd an ie  ja k o  pew nego  rodza ju  pod- by  n a u k a  ta  o dbyw ała  się  zaw sze w  ję zy k u  m a- k ę , „że um arł o godzinie l l 1/* wieczór w jednym Bliższe szczegóły podamy niebawem. I doszedł do - 2 -6  C. Barometr idzie w górę; o go-
ry w  ę, a  j e . e i  tu  i ow dzie łą cz ą  z m em  p rz tp u -  Ic ie rz y s ty m ); a  z resztą  inne k w esty e  adm inistra-1  z prywatnych domów, gd iie  był na wieczorek zap ro -| —  Józef M irosław  H urban , niezmordowany agi-1 zinie ^  r*no 25&° 8tM j©go był 742*3 millim.,
szczenie, iż R osya za m ie rz a  w  ten  sposób w yw o- cy jne m niejszej w agi, k tó re  je d n a k  często n ie  do- szony." Ponieważ smutny ten wypadek wydarzył się tator panslawistyczny na Węgrzech między Słowaka \ term' ~ 4  0  C— W iatr połudn.-wschodni.
a p ew ne n ieza  owo e n ie n n ę d z y  N iem cam i z je-1 zw a la ją  kap łanom  pełn ić obow iązków  sw ego po-1 u mnie, a ja  żadnego nie dawałem wieczorku i ni-1 mi, zm arł w tych dniach nagle w Hłuboce. Hurban, I — W  niedzielę d. 26go lu tego: św. W iktorynam .;
nej, a  A ustro-W ęgram i, W łocham i i A ng lią  z dru-1 w ołan ia, z re sz tą  o p ła k an y  s tan  un itów  podlask ich , I kogo nie zapraszałem , poczuwam się przeto do obo I urodzony w r. 1819, zajmował się z początku litera-1 w poniedziałek 27go: śś. A leksandra i Nestora, 

gie j sw ony, to  m oże to  być p rze sad n ą  n ieu fnośc ią k tó rzy  p rzem ocą ochrzczeni zostali p rzed 14 la ty , I wiązku sprostowania tej mylnej wiadomości. X. No- turą ezeską, później wyłącznie słowacką. Był ducho-
uo  p o lityk i ro sy jsk ie j, w  k aż d y m  je d n a k  raz ie  I lecz zostali bądź  co bądź w iern i K ościołow i kato-1 wiński, od dłuższego czasu słaby i w kuraeyi D ra lw nym  ewangielickim. W  epoce działalności słynnego
przypuszczen ie  to n ie  je s t  zupe łn ie  n icuspraw ie-1  lick iem u w brew  n ajs traszn ie jszy m  prześladow a-1  Paszkowskiego, mając ważny in teres, przybył do (Adolfa Dobrjańskiego, na W ęgrzech, wchodził z nim
dliw ionem . D ecydu jące ro sy jsk ie  o rg a n a  p rasow e I niom •— ta k ie  są  żyw io ły  uk ładu . S ą  one, ja k  z te-1 mnie we czwartek wieczorem i zaraz po przybyciu I niejednokrotnie w styczność, a imię jego figurowało
w  istocie k o rzy sta ły  n ieustann ie  z k ażd ej sp o so - lg o  w idać, liczne i w ażne. I dostał silnego kaszlu , który trw ał dosyć długo, ale I w cytowanej podczas procesu Olgi Hrabarowej we
bności, a  tam , gdzie  nie by ło  faktów , z ło śliw ie j G dyby  rząd  ro sy jsk i rob ił tru d n o śc i, i g d y b y  I potem ustał. Załatwiwszy in teres, chciał odejść, je  I Lwowie korespondencyi inkryminowanej. W  r. 1848
zm y aJy  w ie e rzeczy, ab y  m iędzy  tem i państw a-1  d ąż y ł do uczyn ien ia  sobie^ z K ościoła n a rz ęd z ia  I dnakże ja  widząc, że je s t zmęczonym, nie puściłem I miał Hurban czynny udział w podburzaniu Słowaków,
m i, re  się  ze sobą zw iąza ły  w  celu u trzy m an ia  j do u rzeczyw is tn ien ia  sw oich p ro jek tó w  p o li ty -1 go i prosiłem, aby wieczór przepędził w kółku m o - lw  d. 4 maja stanął na ich czele w Szenicz i bił s ię . -  
eu rope jsk iego  poko ju , w zbudzać w za jem ną nie- cz n y ch , m niej lub w ięcej o d le g ły ch , lub  g d y b y  jem  rodzinnem. T ak  się też stało i było mu wido- z Węgrami. Musiał wskutek tego uciekać do Bel- Przyr °d niczego pod przewodnictwem dyrektora L. 

w  u- * • * . _ , chc ia ł w ysuw ać te  p lan y  po lityczne w  p ie rw szym  cznie lep iej, ale przed 10 tą  godziną, kiedy chciał gradu. Tam otrzym ał z petersburskich źródeł pienią- Te,chm *nna- Po odczytaniu pisma zarządu Akademii,
W w ysokim  stopniu  należy  ubolew ać, iż osobi- rzędzie  ze szk o d ą  in te resów  re lig ijn y c h , S to lica  odchodzić, znowu go zaczął kaszel dusić, tą  razą roz dze, broń i am unicyę, zawarł w imieniu Słowaków z»w>adannająceg° o funduszu XX. Lubomirskich prze-

s ta  p o lity k a  cesa rza  ro sy jsk iego , ja k  daw nie j, ta k  św . uczyn iłaby  dobrze z ry w ając  w sze lk ie  u k ład y , wijał się jednak coraz siln iej, poczęło mu brakować północnych z południowymi Słowakami związek i zor- rac z o n y m  na zakupno książek, prof. Czyrniański
i te ra z  je s t  Pc łn a  ta jem n ic , ta k  że je j tendencye, jb o  ka to licy  zam ieszku jący  R osyą n ie b ęd ą  przez to |tc h u , skutkiem czego syn mój pobiegł po l e k a r z y . — I g a n i z o w a ł  w o l n ą  legię, która się p r z y ł ą c z y ł a  do b r y - 1 s p r a w ę  * p r a c y  prof. Pawłowskiego p. t.: „O
k tó re  w  ko łach  najlep ie j po inform ow anych ucho (w ięce j c ie rp ieć , a  p rzyna jm n ie j k w es ty a  zasad y  J W kilka minut zjawił się D r Bukowski, następnie | gady jen . Simunicza i wraz z nią przez Jabłonkę d o |mo 110 CI 0 rzym am a nowyc szeregów ciał 
dzą  za pokojow e, d ad z ą  się  ty lko  p rzypuszczać | zostan ie  ocaloną. (Drowie Wilkosz i Żuław ski, a kiedy ci, zbadawszy | komitatu trenczyńskiego wkroczyła. Komendantem tej [ ayc z moczni a 1 ®u omoczmaa, a prol.
ub odgadyw ać, podczas g d y  życzenie p a n s la w i- ( (chorego i robiąc w szystko, co dla ocalenia go uczy (legii był major H enryk Lewartowski. Wolni legioni-J 1 z Prac7 pp- Becka i Szyszyłowicza p. t.:

P arty i ’ , d '.a  ktÓrej 8tau Pokojow y w  Eu-1 Do p oUt C(yrresp d o n o sz ą . | nić mogli, oświadczyli, że stan jego bardzo je s t gro-1 ści dopuścili' się mnóstwa nadużyć i tak rozzuchwa-1 âe_ ^  f„D&a J n

Ruch umysłowy i artystyczny.
W Akad mii Umiejętności odbyło się d. 2 0  lute

go posiedzenie naukowe W ydziału matematyczno-

rop ie je s t  przedm iotem  zgrozy, zna jdu je  c ią g ły j  „  W a r s z a w O d h v w ? ; a qIa aJoo-Ia k rl l żny * *ada cbw'la  nastąpić może śmierć, posłałem na-1liii, że ich wreszcie i sam Hurban w karbach utrzy-1J?oram et a^ ja®e.nte anno 1 8 8 6  lectae.
^ r a z  w e w szystk ich  dz ienn ikach  ro s y js k ic h , J J a r 8  z aJ  J  - tycbmiast do 0 0 .  Jezuitów z prośbą o zaopatrzenie mać nie zdołał. Gdy z tą  legią niczego nie dokazał, N ast?Pnie Piotrowski wyłożył treść swojej
Odzywa się  tysiącznem  echem  w  całej eu ropejsk ie j ^  ' X n r k  r n s v i s ^ t n ’ rn in T a łA lłll w II  ci?iko  chore^ >  or>!* uwiadomiłem o tym smutnym a szło mu o podburzenie Słowaków, cofnął się do rozPra y  ,P ‘ t.: „Przyczynek do nauki o unerwieniu 
p ras ie  i sp o ty k a  s ię  z g o rąc ą  sy m p a ty a  w  Du b l i - I “ a  rach u n ek  ro sy jsk ieg o  m in is te rs tw ą w ojny. U rz ą - |HtaniA y  tfln ; oV„ Ki i ^  _ L w a ^  n m W w .  w Hluboce W r 1850 został za naczyń 1 Przedstawlł Przyrz4dy używane przy do-

W krótce wypuszczony na wol. świadczeniach, na których jego praca się opiera.

oiy
p ras ie  i sp o ty k a  s ię  z g o rąc ą  sy m p a ty ą  w  p nb li- ( ^Tl k; tAr?dr kaWPLn w Jiokn  I stan’e kan- Józefczyka, jak o  bliskiego jego k re - | swego probostwa w Hłuboce. W r. 1850 został za ( naęzy h “

i ow dzie z a c h o t^ ją  się  w obec ro sy jsk ieg o  w niosku , 8^ obecnie w yp iekan iem  ogrom nej m asy  ,ach nmiera-jącego' p rz y b y liT o . Eberhard“ T p rz e n a j-1  noś^ nfe zaprz“estaV je d n a k 'sw e j' arcjszkodłiw ej dzia ( ^  k^ c“ prof- Cybulski odczytał treść rozprawy
 t - i -  - - -  — - jśw 5"*____ V I -V i—  Tl IlainniA, s niB----- 1. „ I  t ____ __________ ID ra  W alcntowicza p. t.: „O wpływie nerwu nasien-

pie , a  specya ln ie  w  N iem czech, p rzy  ocenianiu  I tl) 'i ’ia rn y rn m iejscow ości zachodnich gubern ij nad-

m la łab y  być m e uzasadn ioną , to  u sp raw ied liw ia  . . , „  „ „  , . łśw iętszym  Sakram entem , X. W ądolny i X. kan. Jó - |ła ln o śc i w mowie i pismach, mimo że z ciągłych p ro -l^ ™  nerwu nasien-
Się on a  m im o to tem , iż opm ia pnb liczna w  E uro- P n L  g  § T  zefc*yk - p <> wpół do jedenastej X. Nowiński z a k o ń -  cesów prasowych wychodził jako  zasądzony. W naj neS° wewnętrznego (nervus spernaticue ex tem u s)
Pie, a  specya ln ie  w  N iem czech, p rzy  ocenianiu  h ,b ‘^  zachodnich gubern ij n a d - L zył ydocze8ny P ot. nowszym czasie wytoczono mu proces w bardzo brzyd- na wydzielanie mleka," podaną jako  wiadomość tym-
ro sy jsk ie j po ity k i o p ie ra  się  w yłączn ie  n a  enun- ch” d7^  b®zn8tanD^  zn^ zae  zaPa8y  .amnm.cy i- Kraków, 25 lutego 1888. F ry d eryk  Zoll. kiej sprawie, a mianowicie o sfałszowanie wyciągów czaf>ow*  Obie prace ostatnie zostały wykonane

'"Mpokojowiprasik fc j  r .1’pern„k" . z s a :  k j f "  "•de8,8, € “ , kra- ** *• * -  . . . . . . . .ruBjrjuiŁiej. ______  I — ____•_ j i .  „7^ J m : ____________     ̂I kowskich z okaiy i wieczoru na cześć K rasińskiego I z tą  eprawą w pewnym związku .4
cyacyach  a n tin ie m ie c k ie j, w rogiej 'pokojow i p ra sy  | , f  . D  * n r  d  ? e I - * T e o f i l l e B a 7 t O w l c V  nades ł ał 7o*Fi l ar et ów"kr a- 1met r yl aFnych. " Być m oże7 ie śm7erć7ego na^ła^stoi | w P7acowni fizyo|ogicznej Uniwersytetu Jagieilońskie- 
r08y ,8k ,en  I w a n o w S  iiA  ^ n W  w r  C an k ° , U ow skich z okazyi wieczoru na cześć Krasińskiego z tą  .p raw ą w pewnym związku., Na posiedzeniu adm im stracyjnem  uchwalono roz-

I n a r o l w v  -  7 ^ 2 1 następujący l is t : __ _ |  -  K atas tro fa  balowa. Dzienniki paryskie opowia-1 Prawy pP' ®eck? ! Szyszyłowicza, Pawlewskiego i
O dbieram y, m ów i Corresp. de l’E»t, ze źró d ła  |  ! 0 ZJ?0,rządz .a , 8 zereg iem innych  | p anowie! C dem  gercem łączę gię z W a. | j% 0  n te z w ^ k ł^ i w y ^ d ^ j ^ ^ s i ę  z d a r z ^  nTTaTu |  P^ 0W8kieg® L _k^ l U . wyd*Tni c*e?? ;j  -------  myjnia. f i ^  • 1 i oianow ni ranowit?: sercem łączę się z w a- | j ą  o niezw yiaym  wypaaKu. jaKi się zdarzył na oaiu i /_l ^  , . . . . * ^  .

.T  - y ś l i  w zniesieni, pomnika Zygmuntowi K ra pewnej pięknej damie ze świata dyplomatycznego, ° K ?
F 6  Isińskiemu, dla którego natchnienia, równą Waszej I wiekiej uciesze jej dobrych przyjaciółek. Dama ow al y ®

Z B e 1 ff r  a 'd  u • M inister sn raw  w ew nętrznych  czeŚĆ’ nakazuie mi d“ch> podnoszący wybranych wabudziła ogólny podziw tancerzy, nietylko gustowną czyńs leg0'
• • ’ . P . .  y Iw  sfery wiecznej prawdy. ( toaletą swoją, ale bardziej jeszcze olśniewającą bia- *

r -  ^ ---------- — — Y - n y  w u u M . v i o . o u . a  * i uii w iuysii wzinoHicuia pumniKa /^ygmuniowi ivra i pewnej pieanej aamie ze świata dyplomatycznego, ku i  . „  ■ • t
^ CL r i L ! ™ ? / f a T : ™ Ób n ajb ard z ie j WPłyW 0W ychln ic am i C ł g a r y i  ag ita to ram i poza g r a - ( 8ińgkiemu> dla k tó r e g 0  natchnienia, równą W aszej | wiekiej uc.esze je j dobrych przyjaciółek. Dama o w a | ^ czy . z! f arowej’ podany przez p Kazim,erza Ł ap '

________________  o _     ^  z  B e l g r a d  _ __ w wieczne I » .u j  tuaiei
p ap iesk i, M onsignor G alim berti, oddał am basado-1 ? r ° je k t . d °  U8twa.7 y  ’ I Nie * je s t to Jidolatria a bałwochwalstwo poety, I łością^ ramion swoich. Nagle”broszka wpięta w‘ stanik, | Odczyt. Przypominamy, że we środę d. 29 b. m.
row i ro sy jsk iem u  w  ledn iu  i łączące się  z t ^ | zaw :p t  i, A ,U^CZi f n ! f 7 a  r^ |? d y  cień jego w widoczne kształty  ubiera i w ca-1 wspaniała kamea, odpina się, spada i tłucze w d r o - |°  £• *ej po południu odbędzie się na dochód Tow
w izy tą  w ieści o odśw ieżen iu  negocyacy j m iedzy  zaw ,.er.a  r^ ko.)m ie d la  w olności w yborów . I . /  . . ® - - -  - ■ —  7 F v> F 1 • ----- ----- — - -• -* » ------ «- — p n^
1 • m m • 4 ■ * * I \ ł  in in tn w  nnian a  J l ł  f i _________I -   X___

w  K ró lestw ie  po lskiem
W a r s z a w a  2 0 lutego. W izy ta , k tó rą  nuncyusz

M inister spraw ied liw ości
ci w y o r w. I łej piękności odtwarza sztuka. Uwidocznianie poko (bne kawałki W łaścicielka zrozpaczona schyla się, chcąc ( wzaJ- P^m* uczn. uniw. Jagiell. w sa li posiedzeń Lady
erszic u w orzy o I leniom następnym cieniów tych należy do obowią-1 zebrać resztki kosztownej broszy, gdy wskutek szyb- | miejskiej odczyt prof. X. M a r y a n a  Morawskiego T. J.
d la  sku p czy n y  p r o -L u  a._______a Z L — u j  j  s     J j , 6  j  J _ S D O W iedż  rosymk e.a-o n i s a r z a

k u ry ą  rzy m sk ą  a  gab in e tem  p etersbu rsk im , w y - |  ____________________  _        v u ________ ________
j kiego ruchu spada na ziemię coś znacznie kosztowniej j  na interesujący tem aty S p o w ie d ź  rosyjskiego pisarza

. . .  - i m pc7 pnarwn nsnn i m ip n u  m ivwoioii u ■ - , o ----------   starożytną i nowych czasów | szego jeszcze —  kawał podziwianych śnieżnych ra |(L w a  Tołstoja). Spo ziewamy Się, że tak osoba pre-
się tem u nie m ożna. P ubliczność n ie w ie n a  pew ne, J . . . .  „ ,  m offlvhv hvć zahpzmpoznnA U m?dr°ćć, przesunął, że się tak wyrażę, przez palce mion, zrobionych z masy porcelanowej delikatnie bar-1 legenta, ja  i ®ma 1 c e  j eg° odczytu ściągnie li-
l C» .Cb^ ' : _ ai e: ^  aP0 kojn°Acią n a  to , I p _ ’ t o w. nv  ? a h inet R iaticza n rn ie k td n  du.8zy ,W0JeJ> nie P0Dlin^  żadnej z nitek owej mo | wą różową i niebieską podmalowanej. Wielbiciele _prze-1 i, J; P®™ 1“** także>.ie  8? j e8ZCZe

fikacyi k r a ju ;  zn a n ą  też tu  je s t  depesza  z pow in- z“ ,a ° y  z a 8 a d » służącyeb  P ierw otnem u p ro jek tow i I zwątpienia) przeszedł koło zagadnień i żywy wzrok —  Paw ilon drobiu w halach targowych w Paryżu j p r0g ra m  w ieczoru  na c z e ś ć  Zygm unta Krasiń- 
szo w am em , p rze s łan a  przez c a ra  Leonow i X ff i,  F ; f .  Rtl. Q,  . • . . .  „  . utopił w żywej prawdzie, której żadna filozofia nie padł niedawno ofiarą płomieni. Ogień z niewiadomej I skiego. Cześć pierw sza: 1 ) Słowo wstępne: prezes

k ie  i „I v P , ^ ^  I z a rad z jć b rakow i zorganizovyaneffo tren u  d la  vyoi nauczy, w mądrości i miłości nieskończonej, której przyczyny, prawdopodobnie za spraw ą jakiegoś pa- F ilaretów Edward Graff; 2) Beethoven?Pkoncert na
a? a  VhJAm 7  P 7 y pn8z°z a '{, ^  rozpoczęte negocy a- z? 7i - h T k  adeptów nieobdarzone podobnem światłem lącego papierosa lub fajkę , powstał w piwnicach, furtepjan z towarzyszeniem orkiestry; D r Bylicki i
W a S  mi- . wy daltn7  c h a ra k te r  po lityczny . | mj d la  sk a rb u  w oiskow ^eo  w noe-otowin nigdyby sądzić nie powinny> Jak n ikt w czasach U dzie znąjdował się żywy drób. Poizątkow o wzbu kapelmistrz H ock; 3) Miłość w poezyi Krasińskiego; 
niu U k ie  pow stało0  N e g ic y T c y r tT b ^ d T J z ^ z v ' w ó z - zaPrz§żony dw om a k łó tn i ;  rozporządzen ie to  8ta; oży‘nych nie ^  sądzić oraklów delfickich. rżenie w Paryżu było wielkie, g d jż  rozes.ła się po prof. D r. s tan . hr. Tarnow ski; 4) Do Elizy, dekla-

°  ^  _  .7 y ' I  n rzvczvn iło  sie w idocznie do ro 7.nna7 A7Ani!. fała7 v - ( Natchnlona Pleśń Poety bezustannie wydawała gło |g ło ska , że 200 osób, kobiet i mężczyzn, tuczących | macya z muzyką na tle Preludium Chopina, układu
. K aden; 5) Chopin a) No- 
Iwanowska; 6 ) a) Żeleński

r  Tir' . 1 -----~J ~ ------------------------------   „ . | w n „ n ' _  „1 . -J „  'łt;n r„ .* , iw icu ra m i m iotanego , « ju « ją c a  m o tiu m  jcu u e  ow u jei ouum na s^ osęscie  w porze, Kieuy v»B/,jsey o y u  n » i l  m eDoskiej K om euyi, b) M oniuszko „ P ieśń  Broni;"
W te leg ram ie  sw ym  z d n ia  31go  g ru d n ia  p o • k , y , . y  ustne °®w l*cl-1 harmonijno tony. Tysiące listów jego, to tysiące po- śniadaniu. Ogólne straty  oceniane są na 50,< 0 0  fr. | p . Andrzejkowiczówna. Część d ruga: 1 ) L isty  Z. Kra- 

w ie d z ia ł, m iędzy  in n em i, ca r A lek san d e r, że p ra- ‘ Praw ' e bu g a rsk ie j p rzez sw oich dyplo- emat(5W rozwiązujących zagadnienia najgłębsze, hi- Asfalt na ulicach Vauvilliers i Berger stopniał wsku L ińskiego do Delfiny Potockiej, objaśnione przez fila- 
gm e  ubezpieczyć m te re sa  re lig ijn e  sw ych podda- “ ^  “ ycb Pfe , m? C,n ! poszczególnym  gabi- L torycznej filozoficzne i społeczne. tek żaru, wydobywającego się z okien piwnicznych reta J. K adena; 2) Liszt, Tarantelle; p. J . Iwanowska;
nych  k a to lick ich  i m a n a d z ie ję , że m ądrość  O jca rs ™ trak ta to w y ch . N adeszłe do L on- ZdaIa od akcyi politycznej bolejący Zygmunt nad W nętrze piwnic przedstawia obraz strasznego spusto 3 ) Ustęp z „Przedświtu;" p. Roman Żelazowski; 4)
św  dozw oli m u „pogodzić po trzeby  K ościoła k a- ?y ™  8praJ^ ? Z(dania. n ie  d o zw a la ją  p rzypuszczać, zmarł ojczyzną, w mękach żalu, n ieśm iertelnegoL żenia —  zwęglone zwłoki niezliczonych k u r , in d y -L )  Widzenie z „Przedświtu." Żywy obraz układu p. 
to l.ck .eg o  w  Rosyi z p raw am i fundam entalnem i f by  *ycz ? f  ja k ie jk o lw ie k  stro- jej Z0L c z y ł  ducha -  duch ten stanął przed nim ków, gęsi i kaczek pływ ają między popalonemi klat- Alck Straży”ń8kieg0) b) Apo?eoza, układu p. PiS-
(z zasad am i) cesa rs tw a ."  -  L eou  X II I  odpow ie- “ y  £ 1 “ ^  odp r ied z i- N atom ias t m ożna przy- JWJ tym stopniu hierarchicznym, w jakim  idee żywe kami, albowiem woda, napompowana do piwnic, stała tra  stachiewicza. P

dz ia ł n a  to  w  w łasnoręcznym  liśc ie , że S to lica  św. że ogó ln ikow y c h a ra k te r  ro sy jsk ie , im - 8tawia D y ‘nizy Areopagista. |n a  wysokości 7 centimetrów Ofiar w ludziach na
g o to w ą je s t  uczynić w sz y s tk o , co ty lk o  będzie  ( - 7  y  y w orzy p o r z e  ę a  szy i w y ja  m eń, ( ^  j p 6naty otoczyły tę nadm iar czułą duszę i szczęście nie było. | n  . . B v  p  ,
m o ż n a , a b y  „zaspoko ić  życzen ia  ca ra  i że roz- a  J P p w o d u je  w ym ianę, zdan  p rzed  k tó rej n0Wy Rzymianin chrześciański uczuł ja k  żaden z Po- -  Królowa M ałgorzata  i p. Crispi. Od pewnegoI „C zerw ony k rzyż ." Na dochód Czerwonego krzy- 
ważyj t sum ienn ie w szy stk ie  p ropozycye , ja k ie  je j | z a k f ^ Ł 0^ 16'  Il«ków cienie Ojców, a braci całej ludzkości. | czasu obiegała w sferach wyższego towarzystwa wło ż a “ nowo zapisani członkowie urządzają koncert, któ-
przed łożone b ęd ą ."  M n ie m ^ ą  L o ^ ę b n i T - ^  J r ie d  » ostatecznem  stan o w isk u  gab in e tó w  w obec a  słowa że k ró b w a Małgo- się odbędzie 9 marca z łaskawym wpsó,udziałem
m niem anie to zd a je  się  być u sp raw ie d liw io n e m — ( p y  &8 rs  te j. (nowe, natchnione iskram i elektrycznemi przebiegały | rza ta  je s t niechętnie usposobiona dla włoskiego p re -1 8 ynneJ piams ■ P* erres . on i , ,n y , umy nie
że negocyacye obecne w yw ołane zo s ta ły  w y m ian ą  | (całe społeczeństwo polskie. | zesa ministrów p. Crispi. Na ostatnim balu dworskim | w ^ m . ce u . z , ie nia zaPro8zonei- an* e erres,
tych  listów . I P e t e r s b n r p -  9A IntAo-n W rtm in  no/J.I Tad-a roiio-i. „ la  hvłn mu /lo tłr^no  n n J u i n . .  irlsim tei niewiadomo w iaki ano. I która dwa lata temu dala nam usłyszećna koncer-

Ja
w ie.
szczęśliw ie* _ * ----------------------1—  —  z    i y v «  m o u v i u a u  c*xii u a  j  v > j u / i  u u «  u i o i  u i c g u u *  u  u u u a t u i u i .  i c o g u  h  m i a u  u c | / u « v " « - ^  —  -  v « .Vi« M » v jjm o  p u u a iw  axiu ■ . 1  • > . , . , .

T rz e b a  p rze d ew szy s tk iem , ab y  n eg o cy acy e , ja -  złagodzi. D alszy  opór A nstro -W ęg ier dow iódłby , że Jestestw o Zygmunta porównaćby można do owych I rękę. Prezes ministrów, zrozumiawszy zamiar monar | ? ra^ W8P° ni® z się ną in isc gra z, ra sw j 
k ie  się  m a ją  ro zpocząć , nie w k ra cz a ły  pod ża-1 m o narch ia  ta  p rag n ie  d tout p r ix  w ojny. N ow osti | magnesów przyjm ujących w siebie wszystkie pióru-1 chini, zmieszał się tak  dalece tą  je j niezwykłą łaską, | a8  awy u zia r  waie omi e  jw i przyrze a, 
dnym  w zględem  w  dziedz inę kw esty j politycznych ubolew ają , że Berlin, pom im o w idocznego zam iłow a- ny, stojących samotnie na wieżach naszych budowli, |ż e  pochwycił rękę królow ej, przycisnął ją do piersi I wa^ a<)ye J*8Z a na wa or epiany. _
lub narodow ych.^ G dyby  się  odbyw ać m ia ły  n a  n ia  pokoju , stw ierdzanego  przez R osyę, ku rs w a r-(p o  nim spływały w strząsające ziemię iskry! Rozie- i potem dopiero z szacunkiem ucałował. Królowa po | . a ym oacercie wy onany a e z o s a n i e p o r a z  
polu n a ro d o w o śc i, K ościół k a to lick i m ógłby  po-1 tości ro sy jsk ich  coraz bardz ie j obniża, ta k , iż n aw e t głość tej jego  Teologii, Teodycei, czy filozofii, czy czątkowo zdawała się nieco zdumioną tym niezwy- Plerwzy „ 8* m na ® ° r 1 or ie3 r$ 0 8 ow 0_ 
n i ^ ć  n iem ałe s tra ty .  ̂ w czorajszy  kom u n ik a t P ra w it. W iestn ika  za ledw ie [ ja k  chcecie, jeden tylko mąż, do dziś dnia żyjący, (kłym  hołdem, ale niebawem zmiarkowała się i prze- c lanows ieS° Przez e * 8 iego napisany, a uwie

R o sy a  (a  raczej n iek tó rzy  członkow ie w pływ o- zdo ła ł pow strzym ać d a lszy  sp a d ek  rub la . Petera-1 August Cieszkowski, na tych samych wysokościach | mówiła do p. Crispi k ilka nader uprzejmych słów. CZony pierwszą nagro ą na on ursie muzycznym 
w i synodu  p e tersbu rsk iego  z p. Pobiedonoscew em  I burger Z tg  w sk azu je  n a  p roces „W ik to ry i" , w  k tó -(przebyw ający , w słowie objaśniającem ustanowić b y ł- ( —  Z abaw na sp ra w a  zajmowała ubiegłego piątku | w czas,e ys awy z u 1 o s lej ogoszonjm .
n a  czele) p o w zię ła , j a k  się  z d a je , bardzo  s z e ro - jry m  uw olniono z ło d z ie i, poniew aż s tro n ą  pokrzy- by zdolny; on jeden  wypowiedzieć, w czem Z ygm unt( członków angielskiej Izby wyższej. Oszczędny p ro - | 
k ie  1 bardzo  zaw iłe  p la n y  co do sto sunków  Ko-1 w dzoną by li N iem cy. W sk azu jąc  n a  u s ta w ic z n e ! stanął wyżej od wszystkich myślicieli X IX  wieku, | boszcz wiejski, pastor anglikański, przy komunii da-1



CZAS i  Niedzieli 26 Lutego 188*. I

Z  T e a t r u .  Jutro w  niedzielę popołudniu przedsta
wioną będzie w esoła krotochwila p. t . : Awantura  
przy  ulicy Floryańskiej; komedya Fredry N ikt 
mnie nie zna i Anczyca Chłopi arystokraci. W ie
czorem po raz drugi B eatrix Cenci z p. Hoffmano 
w ą w tytułowej roli.

W e wtorek powtórzoną znów będzie pełna humoru 
i dowcipów kom edya Mosera Spirytyści, w której 
tak znakomicie grają swe role pp. K ałużyńska, Suł 
kowska i pp. Lubicz i Siemaszko. N a „czwartkowe" 
przedstawienie wznowionym będzie Sen nocy letniej

D yrekcya teatru nabyła prawo przedstawienia w e
sołej sztuk i, którą obecnie grają z wielkiem powo 
dzeniem w W iedniu w  teatrze „an der W ien" p. t. 
Die Hochzeit des Beserwisten, a której zlokalizo
wania dla naszej sceny podjął się jeden z tutejszych  
młodych a utalentowanych pisarzy.

M a l a r z  Witold P ruszkow ski nadesłał do klubu 
malarzy i rzeźbiarzy trzy obrazy, w  tryptyku jedne 
całość stanowiące. Tytułu żadnego artysta nie poło
żył, wymagając widocznie od widza, aby go sobie 
Bam wytworzył, lub się bez niego obszedł. —  Czy 
wymaganie je s t słusznem? —  niech nam na to pytanie 
sam utwór odpowie.

P ierw szy obraz przedstawia duszyczkę umarłej 
dziewczynki, czepiającej się rączkami m gły  nocnej, 
podrywanej w górę wiatrem, a kłęby jej, osrebrzone 
księżycem , w obłoki£się zmieniając, płyną po ciemnem  
niebie. W  oczach wzlatującej w górę dziewczynki, 
przez śmierć zamkniętych, w twarzy całej, przebija 
się wyraz snu o przepływanych w  górze krainach.

Drugi obraz przedstawia wnętrze chaty; samotna 
kobieta, zapewne matka dziewczynki, siedząc przy o 
kienku, drzemie, rękę z wrzecionem opuściwszy, o 
świetlona delikatnym księżyca promieniem. Czerwona 
lampka pali się w górze przed świętemi obrazami, 
I oto w smudze światła księżycow ego przychodzi do 
matki zmarła dziewczynka, a kuląc rączki i ramiona, 
na zimno się uskarża. Przez szparę we drzwiach, 
którą zapewne w idzenie się wcisnęło, widać, że  i 
w sieni tenże sam księżyc się rozgościł.

Trzeci obraz przedstawia zjawisko dziewczynki 
siedzącej w grobie. Lampka życia zagrobowego pali 
się u jej nóg; wierzba i brzoza gałęzie swe ku niej 
uchylają.

Oto w szystko, co malarz ciekawemu oku widza 
przedstawił. Czy dosyć? Zapewne, skoro zapatrzony 
stoisz przed tym utworem , przejmującym cię coraz 
więcej tajemniczą, cichą, prawdziwą a szczerą poezyą 
wiejską, poezyą duchów, rzewnego, głębokiego uczucia 
skarbnicą.

Cały u rok : natury nocnej, księżyca blasku, serca 
skrwawionego a tęskniącego za zmarłem dzieckiem, 
wiara w życie zagrobowe oto struny, na których ar 
tjs ta  dźwięczną tę wygrał melodyą. Jest to poemat 
samodzielnie wytworzony, odczuty, pełny, skończony. 
Zbytniemi tu są komentarze: nie trzeba tytułu.

Całość sama za siebie ipówiąca, pod względem  
malarskim technicznie doskonała, w rysunku niedbale 
choć nie bez wdzięku rozwiana, miejscami tylko wła 
ściw ie akcentowana, w  wyrazach głęboka i prosta 
W  szeregu utworów Pruszkowskiego jest to jeden  
z najlepszych , tchnie m iłością tem atu, pieszczoty  
w technice wytrawnej i lekkiej.

Przekonany o zainteresowaniu się tym obrazem pu
bliczności, zwracam uwagę, że wystawionym  będzie 
na żądanie artysty li tylko w prywatnym lokalu klu
bu malarzy i rzeźbiarzy, gdzie go oglądać można od 
godz. 9 — 4 po południu, S. B.

Nowośc i  l i t e r ack i e .
„Sylwetki i szkice literackie" przez Maryana Ga- 

walewicza. Kraków, nakładem księgarni Zupańskiego 
i Heumanna. 1888 .

Znany powieściopisarz i nowelista w ystąpił w  tym 
zbiorku ze czterema szkicami literackiemi. Pierwszy  
z n ich : „O śpiewaku W iesława," obok przypomnie
nia znanych zasług Brodzińskiego, zwraca uwagę na 
stosunek genetyczny między „W iesławem" a „Krako 
wiakami" R eklew skiego, zapomnianego dziś poety, 
którego „Pienia Sielskie" (r. 1811 ) zwróciły talent 
Brodzińskiego w kierunku narodowym i sielskim. Po 
krótkiej i treściwej ocenie „W iesława" przypomina 
p. Gawalewicz drugi niestety niewykończony utwór 
Brodzińskiego p . t . : „D w ór w Lipinach." Z fragmen 
tów widać ja s n o , że na dziesięć lat przed „Panem  
Tadeuszem" odczuwał Brodziński instynktowo potrze
bę większego poematu narodow ego, a co ciekawsza, 
że poemat Brodzińskiego dziwnie zbliżał się charak
terem, nastrojem, nawet treścią i układem do epopei 
M ickiewicza. „Dwór w  Lipinach" miał być podzie 
lony na księgi, pisany wierszem trzynastozgłoskowym , 
również osnuty na tle roku 1812  itp.

W  ułamkach tego poematu, przytoczonych przez 
p. G., dźwięczy nieraz tażsama n u ta , co w „Panu 
Tadeuszu."

W  drugim szkicu scharakteryzował autor bardzo 
żyw o i udatnie znanego naszego humorystę „chirurga 
filozofii," Augusta W ilkońskiego.

Z prywatnych listów  W ilkońskiego w ydobył autor 
cie n iew crnyC^ 8zcze&dłów, illustrujących nietylko ży-
rackie w lr s la w y ? '0^ ’ ale owcze8ne stosunki lite-

Szkic ten czyta się z wielkiem zajęciem.
dwu pozostałych szkicach rozbiera autor dwie 

tregedye Szekspira: „Antoniusza i Kleopatrę" i „Mak
beta." W rozbiorach tych miał prawdopodobnie autor 
na celu spopularyzowanie idei Schlegla i Geroinusa 
i skierowanie uwagi ogółu na istotne zalety arcydzieł 
dramatycznych.

Cały zbiór, w ydany bardzo pięknie, czyta się przy
jem nie. Gładki styl autora nie nuży nigdzie. Tu i 
owdzie spotyka się tylko wyrażenia, upowszechnione 
już może w W arszawie, ale u nas dziwnie rażące: 
„w ym ogi,"  „ naśladow stw o, “ „ w ypu k lił, “ „zogni
skował" itp. (eh)

J. I. K raszewski. „W izerunki książąt i królów  
polskich" z 39 rycinami Ks. Pilattiego. Zeszyt I i II. 
Warszawa, Gebethner & Wolff, 1888 .

Z nieprzebranej spuścizny po zmarłym zaczynają 
się  ukazywać utwory dawniej ukończone. Zaznacza
my na razie tylko pojaw ienie się dwu pierwszych  
zeszytów ozdobnego wydania „W izerunków." Po w y j
ściu całości, która składać się ma z 6 ciu zeszy
tów, ocenim y dokładnie znaczenie dzieła, przeznaczo
nego dla warstw szerokich. W przedmowie, napisanej 
w marcu 1883  r. w  D reźnie, zaznacza Kraszewski, 
że nie było zadaniem jego  napisanie historyi kraju, 
ale w ydobycie z gruzów zapomnienia postaci h isto
rycznych.

Illustracye są staranne i po w iększej części uda- 
tne. Szczególniej twarze Przemysla'wa i Kazimierza 
W ielkiego celują wyraźnym i czystym  rysunkiem .

Zeszyt II-gi kończy się na Ludwiku W ęgierskim.
(ch)

W ypróbowany nasz przyjaciel czesk i, p. Edward 
Jellinek, wydał świeżo w Pradze książkę p. t.: „D a

my starszich salonuv polskych." Są to szkice p. n.: 
Pani kasztelanowa Trocka, księżna Łowicka, księ
żna W irtem berska, Paulina Felińska, Klaudyna P o
tocka, Róża Sybiraka (Róża Sobańska"!. W dzięczne te 
obrazki, tchnące żyw ą sym patyą dla Polski, czerpią 
z Berlicza Sasa, z artykułów o księżnie Łowickiej, które 
niedawno zam ieszczał Przegląd polski, z prześlicznej 
książki o Paulinie, której w yjątki Czas zamieszczał 
w fejletonie przed wyjściem  całości i t. p. (q)

Nowośc i  m u z y c z n e .  Znany zaszczytnie kompozytor 
muzyczny p. Jan Gall w ydał świeżo nakładem księ 
garni S. A. K rzyżanowskiego w  Krakowie pieśń pt. 
„Piosneczka z ogródka," wiersz Stanisława Rossow  
skiego. —  Nakładem Gebethnera i W olffa w War 
szawie w yszło nowe wydanie J. Nowakowskiego  
„Szkoły na fortepian," opracowane przez Rudolfa 
Strobla i Ign. K rzyżanow skiego. —  Księgarnia G 
Sennewalda w  W arszaw ie w ydała „D zieła pośmier 
tne" W ilhelm a Troschla (śp iew y religijne i salonowe)

Koncert T o w arzy s tw a  muzycznego.

Z zajmującego i obfitego programu należy po 
stawić na czele kompozycyę Jareckiego do psa' 
mu Kochanowskiego, nie dlatpgo, aby kompo 
zycya ta miała górować po nad innemi, wykona 
nemi na tym koncercie, ale że jest to utwór, który 
otrzymał na konkursie Wystawy krakowskiej trze 
cią nagrodę. — Rzecz nowa i po raz pierwszy 
wykonana, zdradza przedewszyetkiem wprawnego 
muzyka, piszącego z łatwością. Niema tam głębo 
kości, owszem autor dotknął tekstu zlekka, ale 
całość robi wrażenie dodatnie. Charakteru psalmu 
i to takiego, w którym poeta wyraża wznioslemi 
słowy ufność w Panu nad Panami, i maluje jego 
potęgę," utwór ten nie zdołał uchwycić; mógłby 
też śmiało uchodzić za kantatę natury czysto świe 
ckiej, ale motywa są ładne i zręcznie przeprowa 
dzone.

„Echa leśne", uwertura Żeleńskiego, wykonana 
już parę razy, hardzo dobrze się przedstawiła, a 
poprawki dokonane podniosły pod niejednym 
względem jej piękność.

Jako solistka wystąpiła pani E. Z ., która wy 
konała na fortepianie koncert Mozarta z towarzy 
szeniem orkiestry, poprawnie, chociaż tonem nieco 
jednostajnym i zbyt nikłym, a otrzymała huczne 
oklaski.

Panna Andrzejkowicz śpiewała kilka rzeczy, a 
z tych Haendlowski recitativ i arya zasługuje na 
uznanie. Głos panny Andrzejkowicz nie jest ró 
wny, ale w użyciu widać sporo umiejętności 
gustu. Zrozumienie aryi było dobre. W kawatynie 
Rossiniego strona koloraturowa wypadła słabiej 
Mimo to głos przy pracy jest w stanie zdobyć ko 
loraturę poprawną, bo jest giętkim. Pieśń Kratzera 
dodana za oklaski, wykonaną była z prawdziwym 
wdziękiem. Publiczność, dla której każda dobra 
śpiewaczka jest zjawiskiem upragnionem, przyjęła 
pannę Andrzejkowicz z zapałem i obsypała gorą 
ceiini oklaskami.

Liczne chóry Towarzystwa wykonały prócz 
Psalmu, „Taniec z mieczami" Gounoda i wspa 
niały marsz z Tannhduser Wagnera.

Orkiestra pod kierunkiem p. Hocka oddała nie 
zwykle usługi, bo w większej części programu 
była czynną i wywiązała się szczególnie z akom 
paniamentu do koncertu Mozarta bardzo dobrze

Franciszek Bylicki.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Lw ów  23 lutego.

(X ) Ministerstwo rolnictwa, udzieliwszy komite 
towi gal. Towarzystwa gospodarskiego subwency 
statystycznej w kwocie 2.300 złr. zażądało od 
niego wykazu zeszłorocznych zbiorów, a mianowi 
cie, jaka  przestrzeń ziemi ornej była pod uprawą 
które ziemiopłody i w jakich rozmiarach uprawia 
no; następnie jakie uzyskano plony, jaka  ich była 
wartość targowa, wreszcie zażądało Ministerstwo 
wykazu produkcyi miodu i wosku. Dr J. Ekiel- 
ski zestawił taki wykaz; podajemy z niego wa 
żniejsze daty:

W r. z. wzięto pod uprawę w obrębie galic 
Towarzystwa gospodarskiego: Pszenicy ozimej 
277.353, jarej 17.899, żyta ozimego 388.250, ja 
rego 16.129, jęczmienia jarego 246.265, ozimego 
220, owsa 437.794, hreczfci 76.485, prosa 21.020, 
kukurudzy 88.647, grochu 52.761, bobu 26.812, 
ziemniaków 264.850, buraków pastewnych 10.522, 
kapusty w ogrodach i na łąkach 7.826, w polu 
14 317, koniczyny na paszę 93.179, nasiennej 
30.963, wyki nasiennej 24 697, na paszę 19.118, 
mięszanki 23.763, innych roślin pastewnych 11.328, 
rzepaku 7.177, chmielu 1.382, lnu 11.611, konopi 
27.938, tytoniu 895 hektarów.

Z roli pozostawiono ugorem 435.213 hektarów, 
z'łąfc zas oe.ó)em obszaru 696.664 hek
tarów, skoszono 538 341 neKianSw. Zabrano za* 
następujące plony: pszenicy ozimej 4,420 495, 
jarej 219.7H, żyta ozimego 5,727 751, jarego 
188.383, jęczmienia jarego 3,615.945, ozimego 
2.200, owsa 7,205.311, hreczki 544.087, prosa 
214.396, kukurudzy 1,200.680, grochu 635.729, 
bohu 348.555, ziemniaków 32.677.216 hektolitrów, 
buraków pastewnych 1,751.767, cm., kapusty 
2,498.800 cm., koniczyny na paszę 3,270.184, 
nasiennej 63.151 htl., wyki nasiennej 257.096 htl. 
na paszę 440.032 cm., mięszanki 529.207, innych 
roślin pastewnych 300.709, rzepaku 114 239, 
chmielu 7.090, lnu 20.216, konopi 134.138, siana 
9 726 723 cm. .

' Plonu tytoniu me podaje komitet, bo daty ma 
dotychczas tylko z Monasterzysk.  ̂Skoro otrzyma 
wykazy urzędów zaknpna w Jagielnicy i Zabło 
towie, uzupełni wykaz przedłożony Ministerstwu. 
Z powodu iż sprawa uprawy tytoniu w naszym 
kraju jej upadek, jaki się w ostatnich latach dał 
snostrzedz bvła przedmiotem obrad zeszłorocznego 
W a l n e g o  Zgromadzenia, a nadto roztrząsaną była 
w Sejmie i wywołała znane uchwały, nadmienia 
komitet, iż i cyfra uprawy z r. z jest nowem 
świadectwem upadku tej uprawy, obszar bowiem 
uprawny wyaosił tylko 895 hektarów, jest więc 
znowu ubytek nawet w Por^ nan,u z r- 1886, 
w którym uprawa wynosiła 1274 hektarów.

Jak  w latach poprzednich zbierał komitet 
w miesiącach wiosennych, letnich i jesiennych 
spostrzeżenia o przebiegu stosunków atmosfery
cznych, o stanie zasiewów i rezultatach zbiorów. 
Na podstawie tych spostrzeżeń, nadsyłanych przez 
korespondentów, układano peryodyczne relacye

dla Ministerstwa rolnictwa; komitet uprasza oby
watelstwo o pomnożenie zastępu stałych kores
pondentów.

L w ó w  23 lutego. (X )  Rada miejska uchwaliła 
dzisiaj wnieść petycyę do Izby deputowanych Ra
dy państwa o odrzucenie projektu rządowego co 
do nowego opodatkowania spirytusu, jako szko
dliwego dla interesów miast wogóle, a w szcze
gólności miast zamkniętych; w drodze zaś tele
graficznej udała się Rada miejska do Kola poi 
skiego z prośbą, ażeby nie udzieliło swojego po
parcia wzmiankowanemu projektowi rządowemu.

J a r o s ł a w  24 lutego. Licznie zebrani właści
ciele gorzelń i producenci ziemniaków powiatu ja 
rosławskiego i łańcuckiego upoważnili prezesa od
działu Towarzystwa gospodarskiego hr. Kozie- 
brodzkiego do wniesienia drogą telegraficzną we
zwania posłów ks. Czartoryskiego, Wysockiego, 
Bartoszewskiego, aby stanowczo wystąpili przeciw 
ustawie gorzelnianej, jako zgubnej dla Galicyi

W  dniu 1 marca 1888 r. otwarty zostanie c. k 
urząd pocztowy w Majdanie sieniawskim (w po 
wiecie Jarosławskim), którego czynność ograni 
czać się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu 
poczty listowej i wartościowej, jak  również prze 
kazów pieniężnych i zaliczkowych, nieprzekracza 
iących kwoty 300 złr., a przytem pełnić będzie 
funkeye pocztowej Kasy oszczędności.

D zien n ie  jednorazowa poczta piesza będzie u 
trzymywać związek pocztowy między Majdanem 
sieniawskim a Sieniawą.

Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą miejscowości gmin i obszary dwor
skie: Majdan, Adamówka, Krasne i obszar dworski 
Dobcza.

Od Administracyi „Czasu
Dla coraz większej wyjątkowej nędzy K. złoży 

„Kropla w morzu" 2 złr.
Na kościół w Kochawinie złożył E. C. 1 złr.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ A a d e s ła n e "  n i e  p o c h o  
d z ą  o d  l t e d a k c y l .

N A D E S Ł A N E .

Z d r o g i  w l u t y m  18°8 r.
Przejeżdżając temi czasy Galicyę od wschodu 

na zachód, wypadło mi zatizvmać się dni kilka 
w Krakowie, gdzie w Grand hotel stanąłem. Po 
brudnych hotelach w Czerniowcach i Lwowie i ie- 
szcze gorszych restauracyach, jakże miło było 
wypocząć w hotelu z całym europejskim konfor 
tem urządzonym. Już wejście do hotelu robi nac 
zwyczaj miłe wrażenie: wchodzi się jak do poko 
ju, żadnego przeciągu, a powietrze tak ogrzane 
iż mimo kilkunasto stopniowego mrozu na dwo 
rze nie miałem potrzeby palenia w pokoju, tem 
neratura bowiem była w nim zupełnie dobra 
Cenę znalazłem wcale przystępną, gdyż za pokój 
wprawdzie nie frontowy, lecz wykwintnie urzą 
dzony, cichy, a po holenderska czysty, płaciłem 
na dobę 1 złr. 60 ct. Czystość ta, tak rzadka po 
domach naszych, stanowi najwybitniejszą cechę 
tego hotelu, zarazem ugrzeczniona usługa. O in 
nych dogodnościach, jako to dywanach na koryta 
rzach, wodzie na każdem piętrze, łazience, rzęsi 
stem oświetleniu schodów, nie wspominam, lecz 
czego pominąć nie mogę, to wybornej kuchni, ja 
ką tam zastałem. Śmiało twierdzę, że jak  dziś 
tam dają, lepiej nie podadzą w Wiedniu w pierw
szych hotelach, z tą  tylko różnicą, iż ceny potraw 
są o połowę mniejsze; dość powiedzieć, że dosko
nała zupa kosztuje 20 ct., rosbeuf, filet de boeu' 
50 ct., plat donx 40—45 ct., a wyborna kasza 
10 ct., tak że skromny lecz wystarczający obiac 
zjeść można za mało co więcej jak  guldena. Lecz 
co uderzać musi, to, że na tak przystępne ceny, 
na urządzenie sali jadalnej iście europejskie, 
wielkomiejskie, stosunkowo mała ilość osób uczę 
szcza. Czyżby w Krakowie tak mało sobie cenio
no dobrą kuchnię, wyborną usługę, wykwintne 
urządzenie, źe wolą za te same pieniądze jeść 
gorzej w izbach najczęściej ciemnych, brudnych, 
zakopconych i zapowietrzonych ? czy nie rozumieją 
tego, iż z takim nakładem urządzona i utrzymy 
wana restauracya zasługuje na poparcie publi 
czności, gdyż tylko przez większy odbyt potraw 
i trunków może się utrzymać ich dzisiejsza ce
na? — czy nie czują, że hotel jest tym pierwszym 
punktem, z którego obcy przejezdny bierze wy
obrażenie o kraju i mieście i czy nie powinno 
was Krakowian, jak  i nas z kraju przybywających, 
między innemi i to skłaniać do jak najsilniejsze- 
eo poparcia przedsiębiorstwa, które, łamiąc tru
dności, potrafiło stworzyć hotel w eałem tego sło
wa znaczeniu europejski a przecież polski ? — te py
tania sobie stawiałem wśród dość pustej sali. K a
żde przedsiębiorstwo, udałe w kraju, wiłam z ra
dością; nie zapoznaję, że inne są nierównie wa- 
Zniojsao i bardziej potrzebne, lecz jak  skoro 
w większem mieście hotele być muszą i gdy 
w tem właśnie mieście więcej niż gdzieindziej 
zatrzymują się cudzoziemcy, toż cieszyć i pewne
go rodzaju dumą, jeżeli już nie polską, toć na 
każdy sposób krakowską ożywiać musi, że jest 
w Krakowie hotel, który zadość czyni najwy
bredniejszym wymaganiom obcych, że to jest ho
tel przez Polaka założony i przez nich obsłu
giwany. . .

Nie krakowianin.

Schmieda tran wątrobiany z wyciągiem słodowym 
i tran wątrobiany pepsynowo-panereatinowy z wy
ciągiem słodowym (bez smaku tranu). Cena 65 ct. 
i 1 złr. Do nabycia prawie we wszystkich apte
kach.

N A D E S Ł A N E . (374)

O d g n i o t k i  są z pewnością wielkiem utrapie
niem, o którem tylko ten może powiedzieć, kto z po
wodu niestosownego obuwia na nie cierpi. Nieza
wodnie więc każdego cierpiącego na odgniotki 
będzie interesować, że prawdziwa „tynktura Kera- 
lyn“ aptekarza Schneida w Wiedniu V  Wimmer 
gasse 33, usuwa zupełnie bez bólu za poręczeniem 
w kilku dniach wszelkie odgniotki, zgrubienia i 
narośle skórne. Wynalazca „tynktury Keralyn" o 
trzymał z tego powodu wiele podziękowań i uznań. 
Każdy cierpiący na odgniotki powinien zrobić 
próbę.

W tym samym przedmiocie napisał odjeżdżając 
hr. C h o t e k ,  poseł nadzwyczajny i minister peł
nomocny Cesarza austryacbiego przy królu bel
gijskim, który przez trzy dni swego pobytu mie
szkał w Grand hotelu, do przedsiębiorcy tegoż hote
lu : „Dom pański ma cechę arystokratyczną, jest to 
pierwszorzędny hotel europejski. Byłem bardzo 
uradowany i zadowolony, żem znalazł w Austryi 
zakład tak dobrze utrzymany, bardzo przyjemny, 
praktyczny i w interesie własnym hotelu użyte
czny i polecenia tembardziej godny, że w domu 
pańskim m ó*ią także po niemiecku."

N A D E S Ł A N E .  (202-2-3;

Długie charłactwo naszych dzieci sprowadzone 
zostaje przez zołzy, rachitis (angielską chorobę) 
i t. p. wskutek nieregularnego odżywienia i złego 
tworzenia krwi. Wyleczenie następuje najpewniej 
przez dłuższe używanie preparatów aptekarza Ferd.

N A D E S Ł A N E . (39-16-)

f t o n s o r c y n m
zawiązane w celu z a b u d o w a n i a  K i l k a n a 
ś c i e  p a r c e l  w kompleksie Wgo Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod- 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we L w o w i e ,  
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
gruntów, wykonywa projekty, plany, kosztorysy i 
udziela bliższych informacyj. Listy i t. d. odbiera: 
Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie.

N A D E S Ł A N E . (297)

U znanie.
Wiadomo każdemu, że dziś trudno jest o dobrą 

wódkę, a fałszerstwo tak się rozpowszechniło, że 
wódki uznane za dobre i drogie, tem więcej są 
fałszowane, a przez to dla organizmu ludzkiego za
bójcze.— Przeczytawszy w Czasie P r z e s t r o g ę  d l a  
P u b l i c zn o ś c i  od Z a r z ą d u  f a b ryk i  w ó d e k  z d r o w o t 
nych  ks i ę c i a  M o n t l e a r t a  i Sp .  w Izdebn iku ,  naby
łem w handlu A. Hawełki w Krakowie trzy flaszki 
wódek z tejże fabryki, a mianowicie: Jarzębinkę, 
Koniferynkę i Jarzębiaku. Po zużyciu tych wódek 
w kilka tygodni, przekonałem się, iż nazwa ich 
„ wódki  z d r o wo t n e "  nie jest przesadną, bo rze
czywiście wódki te są zdrowe, smaczne do użycia, 
a przytem tanie. Poco więc mamy kupować obce 
i drogie fabrykaty, które często są fałszowane, skoro 
mamy wyrób krajowy zdrowy i tani. Dlatego po
lecam śmiało każdemu wódki izdebnickie, bo na 
zupełne uznanie i polecenie zasługują.

J. S.

N A D E S Ł A N E .

D z i e ł a  Łuc. Siem iensktego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Pochód z rozprzedamy przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

Telegramy własne „Czasu4.

W l e d e ń  25 lutego. (S . K.) Ankieta kontyn 
gentowa odbyła dziś od godziny 10 do 2 posie 
dzenie drugie. Przedstawiciele gorzelń rolniczyc" 
Czech, Szląska, Morawy i dziś przybyły przedsta
wiciel Bukowiny g dzą się w głównych zarysach 

przedstawicielami Galicyi. Zalecono zgodnie ze 
strony gorzelń rolniczych rządowi przyjęcie trzech 
lecia od 1884 do 1887 r. za podstawę do obra 
chnnku produkcyi i rozdziału kontyngentu. Dziś 
czwartej trzecie, prawdopodobnie ostatnie posie 
dzenie.

W i e d e ń  25 lutego. Fremdenblatt pisze, że 
rezultat zbi< rowego kroku w sprawie bułg rskiej 
mógłby się stać bardzo wątpliwym. Powód i ce 
jego są dobre, ale skutkiem jego może tylko być 
anarchia, a nawet zaburzenie innych prowincyj 
sułtana.

R z y m  25 lutego. Biform a  pisze: Ks. Ko- 
bnrgski nie ustąpi dobrowolnie. Wskutek tego 
mogłaby wybuchnąć wojna domowa, coby zcowu 
sprowadziło interwencyą zbrojną. Tego zaś wła 
śnie mocarstwa w interesie pokoju unikać muszą.

S a n - R e m o  25 lutego. Ma tu przybyć Dr 
Gerhard, który pierwszy poczytał narośl w gardle 
następcy tronu za raka. Jednocześnie ma tu przy
być jakiś specyalista w chorobach płucnych.

Z o f ia  25 lutego. Postanowiono tu stawić sta
nowczy opór żądaniom Rosyi, uledz im bowiem 
znaczyłoby wywołać anarchią.

Rząd zatem nie miał powodu do nieprzedkłada* 
nia ustawy tej do sankcyi cesarskiej. Ustawa ta 
uzyskała też sankcyę dnia 23 b. m. (żywe i długo
trwałe oklaski). Wniosek Plenera, ażeby nad od
powiedzią tą na najbliższem posiedzeniu otworzyć 
dyskusyę, został odrzucony 120 głosami przeciw 
87 głosom.

S a n - R e m o  25 lutego. Biuletyn wydany wie
czór. Następca tronu pojawił się po południu na 
balkonie i miał pokrzepiający sen. Ma on lepszy 
humor i kaszel mniej częsty. Wyrzucanie flegmy 
zmniejszyło się. Następca tronu nie ma bólu gło
wy. Temperatura ciała jest normalną.

P a r y ż  25 lutego. Figaro ogłasza przez Kera- 
trego podpisany artykuł, który wskazuje, iż po
czątek nowej dyplomatycznej sytuacyi wyraźnie 
zaznaczony został przez przyprowadzone do skut
ku przez Decazes’a i Gorczakowa zbliżenia się 
Francyi do Rosyi. Polityka Decazesa była prowo
kowaną przez oświadczenie ks. Bismarka w roku 
1874, uczynione wobec ambasadora rosyjskiego 
w Paryżu Orłowa, że Francya zaprędko się reor
ganizuje i że Niemcy dla bezpieczeństwa chcą za
jąć Nancy.

Artykuł kończy się słow y: Rosya i Francya są 
ożywione równym duchem pokojowym. A zatem, 
jeżeli one chcą, to są dość silne, nie aby swoje 
armie miały mobilizować, lecz aby armie ligi u- 
nieruchomić. Wystarczy to, by na przyszłość uczci
wych faktorów trzymać w szachu i zapewnić osta
teczne zwycięstwo nad brutalną przemocą.

L o n d y n  25 lutego. W Doncaster został wy
brany deputowanym liberalny unionista w miejsce 
zwolennika home-rulu.

IW a d r y t  25 lutego. Izba odrzuciła 170 głosami 
przeciw 47 głosom wniosek nagany dla ministra 
spraw zagranicznych, postawiony z powodu spra
wy odszkodowania pewnego amerykańskiego oby
watela za straty poniesione podczas wojny na 
wyspie Kubie.

B r u k s e l a  25 lutego. N ord  pisze: Traktat 
berliński jest podstawą propozycyj rosyjskich co 
do uczynienia kroku mocarstw u Porty, żeby obe
cność ks. Koburgskiego w Bułgaryi została uzna
na za nielegalną. Jeżeli wszystkie gabinety życzą 
sobie, żeby traktat berliński szczerze był zastoso
wany, to wypływa bez wątpienia z propozycyj ro
syjskich, iż przywiązanie mocarstw do dzieła kon
gresu beri ńskiego zawiera w sobie zarazem zgo
dzenie się na propozycye rosyjskie. Zeby zażą
dana przez Rosyę enuncyacya odniosła pożądany 
skutek, muszą wszystkie gabinety wziąć w niej 
udział lojalny i bez zastrzeżenia.

Z o f i a  25 lutego. Doniesienie Ajencyi Havasa: 
Pogłoski rozszerzone przez Temps, jakoby rząd 
obawiał s!ę niepokojów w Ruszczuku i Warnie 
z powodu niezadowolenia załóg tamże, są w zu
pełności fałszywe.

Z o f ia  25 lutego. Doniesienie hióra Reutera: 
Z p< wodu wymiany zdań mocarstw co do propo
zycyj rosyjskich względem ks. Koburgskiego nie 
są tutejsze urzędowe koła wcale zaniepokojone, 
i oceniają propozycye te całkiem obojętnie Rząd 
bowiem i kraj są stanowczo zdecydowane odrzucić 
każdą propozycyę, nawet gdyby się na takową 
mocarstwa zgodziły, jeżeliby propozycya ta sprze 
ciwiała się obecnemu stanowi rzeczy i woli rządu 
bułgarskiego.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25 lutego. (Z Izby deputowanych). 

Rząd przedkłada kredyt w kwocie 50,000 złr. na 
złagodzenie nędzy panującej w Gorycyi i Gradysce 

Minister handlu zawiadamia, iż dodatkowo do
chody budżetu z r. 1887 powiększyły się o 350,000 
złr., która to kwota wpłynęła jako udział państwa 
w zysku z dochodów ruchu kolei północnej.

Schonerer wno3i, aby użyczono poparcia ze stro
ny państwa w celu urządzenia kas pożyczkowych 
Reifeisena. Prezes ministrów hr. Taaffe, odpowia 
dając na interpelacyę Plenera względem uchwalonej 
przez sejm czeski ustawy sanitarnej, zaznacza, że 
ustawa nie sprzeciwia się wcale interesom niemie
ckich lekarzy i niemieckiej ludności; albowiem 
ustawa ta postanawia tylko, iż lekarze, chcący 
otrzymać posadę lekarzy gminnych i obwodowych, 
muszą władać językiem ludności, co w równym 
stopniu odnosi się tak do niemieckich, jak  i cze
skich lekarzy.

Interesa ludności muszą iść najpierw przed in
teresem lekarzy (oklaski). Pocieszającą jest rzeczą, 
iż ustawa sanitarna w Czechach mimo tylu tru 
dności przyszła wreszcie szczęśliwie do skutku.

P l e c e ń  25-go lutego. 2 g. 30 min. 
mpoL — Beata aasir. papierow a opod. 77 55 — 
Renta austr. srebrna optd. 78'70 — Renta 4% 
iłota austr. 108 25 — 5%  Renta austr. papier,
aieopodat. 92 50. — Akcye Banku Austr. Węg. 
356 —. — Akcye kredytowe 268-50 — Londyn
126 9 0  Napokoay 10-05 — Dukaty 5 98—.
€< r ii 62-20. — 5% Renta węg. papier. 82 85. 
4°/„ Renta węg. złota 96 40 — Losy erem. weg. 
119 50 — Obligacye mdemn. galicyjskie 10050 
4 V / 0 Obligacye Pot. Kraj. galicyjskie 90 75 — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let 
— . — 4 I/l °/0 Listy zastaw. Banku kraj. gai. 
— . — Akcye Lfinderbanku 203 25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 19150 — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 2C6 —. — Akcye kolei połu
dniowej 77-—. — Ruble 103 75 — Srebro —*—. 

Usposobienie giełdy spokojne.
B e r l in  25 go lutego. Banknoty austryackie 

160 85 — Krótki Wiedeń 160 60 — Banknoty ros.
167-65. — % Listy zast. Polskie 50 75 — 40/„ 
-isty Likw. Polskie 45 60. — Akcye kolei K arola 

Ludwika 77 12. — Akcye austr. kredytowe 139 25.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

Antoni Klobukotetki.

Pociągi na kolejach żelaznych  w Krakowie.
(Od dnia 20 października 1887 r.).

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą 

do Krakowa

I I
Północnej Cesarza Ferdynanda

w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:
* 6 55 rano 
9-37 wiecz. 

f* 5 ’37 rano 
t9'20przed.
*3-— popoł. 
■•6’30 wiecz.

Pospieszny 2 klasy 
Kuryerski 3 „
Osobowy „

*8-48 wiecz. 
f  7'25 rano 
*9 50 wiecz. 

7-05 rano
(z O .św ięeim a)
f  9 46 rano 
t*5'— pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

9 26 wiecz. j Pospieszny 2 klasy 
10-46 przed, i Osobowy 3 „
10-57 wiecz. Mieszany „
612  rano [Lokalny „

. . | 6-48 rano 

. . 2-33 popoł.

. . 5-07 rano
• • I  8 20 wiecz. 

w kierunku do Wieliczki lub od W ieliczki:
1P15 przed. | | 7-35 wiecz.

Kolei Państwowej 
w kierunku do Oświęcima lub od Oświęc.ima • 

7"58rano I | 8-36wiecz.
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sacza, Zagórza- 
7 58111110 I * | 7-35 wiecz.
w kierunku do lub od Suchy, Nowego Sacza, Zagórza: 
7*03 wiecz. i ’ rI 9*24 rano

^ U w a . a  aodziny przybycia i odjazdu pociągów  
1 państwowej obliczone podług ze- 

fa l  i -nS g0 (różnlca °«1 krakowskiego 4 minuty); 
, kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
(o 22 min. później od krakowskiego).
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K urt pieniędzy i papierów publioznyok
25 lutego.

Waluty. 
Buble rosyjskie papierowe u  100
Marki n ie m ie c k ie ..........................
Dukat w a ż n y ....................................
20-to frankówka ważna . . . .
hnperyał ważny 
Bubel a r t 'srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 ałr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye iedem nizaoy jne....................
4V < ffaliCy3' po4yczka b a j o w a ..............................
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 ruk. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawna i  dłubią.
Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponu bież. 

4V,5< Listy za s t gal. Banku krajowego . . . .
n „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
D U M  * * 41 lot.

V
4*

ty
t y
t yl*t y  
7 i, 
t y  
t y  
t y

II
dłużne

_  * .  * »w Banku hipot. we Lwow. prem.
ł  » n » niepr.
Zak. kre zie. w Krakowie 36 lot. 

b fi n 18 let.
b i> » 20 1st.
u włośó. we Lwowie

_ „ zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k*p.

Alccye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
* „ Lwowsko-Czemiow. . . „

gal. Banku H ipot we Lwowie
200
200

pteną

108 — 
62 -  
5 94 

10 —  

10 34 
1 40

77 50 
100 —  
100 —  
89 50 
98 50

89 -

90 -  
92 50 
88 —  

92 50 
99 75 
99 — 
96 25

47 — 

98 50

191 -  
206 50 
270 —

tęa»ia

104 50 
62 50 
6 04 

10 08 
10 44 

1 50

78 25
101 50
102 -  

91 50
100 -

90 50

91 50
94 __

89 50 
93 75

100 75
101 —  

97 25 
70 —

51

100

193
208

pkt->
Akoye Banku galio. dla handlu i prze

mysłu w Krakowie . po 200 ałr. _ _

Losy.
Za sztukę.

Loey miasta K ra k o w a ......................... 7 25 18 50
b „ Stanisławowa . . . . —  — __  —
b Tow. austr. czerwonego Krzyża 16 50 17 50

b węgier. 11 25 12 25

W i e d e ń  24 lutego.
Obligi długu państwa.

4ViV, Renta p a p ie r o w a .....................
4%'/« b srebrna .........................

77 61 i 7 80
78 8 ) 79 -

4'/* *  z ł o t a .............................. 1(8 25 i08 4P
t y  „  papier, nieop.....................
3*/„V, Losy z roku 1854 po 250 m.k.

92 5( 
130 2

92 70 
131 -

4 •/, b b I860 ,  500 złr. 181 133 50
4% .  ,  I860 ,  100 „ 137 25 138 2f

» 1864 b 100 b 166 25 166 7
B B 1864 B 50 , 166 25 166 75

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 149 - 149 5(
4% * ,  b b (m  Ostbahn) ----------- -----

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie . . . . . .  10*/, podat* 109 50 _ _

Bukowińskie . . . .  * b 101 70 102 4(
G alicy jsk ie ....................  „ „ 100 50 101 50
Morawskie . . . . .  ,  , 107 25 _ _
Niższo-austryackie . .  „  B 109 50 — —
Wyższo-austryackie . . B b 
Sa lzbu rsk ie ....................  ,  a 105 50

— —

S ty r y j s k ie ....................  „ B 105 - ------
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „ 
W ęg ie rsk ie ....................  „ „

103 75 104 5<
103 70 104 50

Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 103 50 104 2ł

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryaokie . . 80 B 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 B

99 99 50
225 - 225 5<
968 50 >68 7

„ Bank weerierski .  .  .  200 „ |268 751269 2Ł

Listy zastawne.
4'/, Boden-Credit Allg. złotem pła.
4 */«'/» „ „ papier. . 50 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg. . . .
6°/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7°/, Listy dłużne „ . 20 „
6*/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
®*/» B B B B B
5*/, b b nowe 37 lat
f % * » „ b nowe 41 lat
4%/* b b b b 52 lat
47,°/, Gal. Banku krajów. . 51V, lat 
5*/, „ „ Hipot. „ prem. .
® U B B B B 40 lat
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
5*/, Szląsko aust. Bod.-Oredit Anstalt

' z x m w m m * * * * " rTm> 'i81 tm'rrrrrrMiri>iiisrf»innirr~i'Tir--iiiiTi-iii ąi shwhhhsh uhm om  ■ m  nu i l u n»'ic>  - -

D epositen -B ank ....................
Esoompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Anstro-weg. Bank. (Nat-Bn.)
U n io n b an k ..............................
Verkehrsbank ogólny . . .

irem . . . .Wied. Bankvereu

Akoye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 i
Alfóld-Fiume . . . .  200 
Donan-Dampfsch.-Gesell. 525 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg , . 200 
Lwowsko-Czeni.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200 

n n Lit. B. . 200
R u d o l f a ............................200
Siedmiogrodzk. I . . . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 
Siidbahn (Lombardy). . 200 
Theissbahn (Cisauska) . 200 
Węg. gal. Łupkewska . 200 

n Nord-Ost . . . .  200 
,  Westb........................ 200

200
500
200
600
200
140
100

złr.

iłr. kezet 

"złr. 5%

4%
5*/.

płac.)
171 —
515 -

856 
187 75 
147 25 
81 5j

173 
625

858 
188 25 
148 2 
82

171 51 
347 -  
2415

191 50 
136 
207 — 
152 50
155 
177 7 ,

216 10
77 20

156 50 
152 25 
152 25

i£7
100 50
101 25

94 25 
100 -  
100

92 75 
90 75 
99 -  
■6 50 

102 25 
101 -

172 50 
349 

2449 
192 -  
136 50 
907 5( 
153 -  
155 50 
178 26

21 ' 30 
77 7C

157 -  
152 75 
152 75

127 2 
101 -  

101 76

70 -
9 5 25 

100 25
100 25

93 26 
91 76 

100 -  

97
101 75

5'/.

5 '/, Węg. Ina ty. Boden-Credit 
4Vt b Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 »

„ „ Em. 1874 200 ,
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4'/.

„ Mor.-Szląs. lin. 1871172 5%
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 %•/, 

,  Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 ,  
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

NordwestL. austr. . .** . 2<?0 " 
b b Lit. r$ 200 .

B E. 1874 200 m. 
Rudolfa Salzkammergut. 200

b z 1884 . . . . 100 złr. „ 
Siedmiogrodzkie I .  .  200 „ 5% 
Staatseisenbahn .  .  .  500 f r .  3*/, 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3*/, 

b b zlot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  ,

b b b D E m .. 200 b b 
b Nordost . . . .  300 B b 
b b złotem . . 200 „ „
b Westbahn . . . .  200 „
» b Em. 1874 200 ,  .

&
ty

5%

A

Losy.
5yi Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie .  .  ,  100 

* Węgierskie . . „ 100 
b Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Vuda-i‘ eszt złr. 5
K re d y to w o ........................................ 100
C l a r y ........................................„ 42
3«/ V„ Donau-Dampfsch, . „ 105
In sb ru k u ...................................„  20
K eglew icba..................................  10 V,
K rakow skie .....................................................  20

Macą
101 5 102 _

103 5b 104

96 96 5(
98 30 98 yt

,07 108 ,.

102 10 102 7>

97 20 97 6'
95 75 96 20

77 90 78 40
85 25 85 7

106 — 106 70
104 — 104 5'
132 —

124 75 125 25
89 30 89 8
96 2 97 „

1 7 6 ' 198 __

141 50 142 5'
125 90 26 4-
102 — 103

95 50’ 96 2<
93 E0 94 50
94 30 94 9(

125 50 — __
98 10 98 6(

116 2 116 7
129 — 129 3>
119 (0 T.0
17 6 18
8 60 8 85

176 — 176 75
5) — 80 5(

117 — 118 _

20 40 21 —

28 50 29 50
17 50 18 25

Ofner (miasta B udy). , . złr. 40
Palffy 42
Czerwonego Krzyża austr. ,  10
D . b węgier. „ 5
R u d o l f a .........................  10
S a lm a ............................................... 43
S alzbursk ie ..............................  80
St. G e n o i s ...................., ,  42
Stanisławowskie . . . . 20
4 */,*/, Try estońskie . . .  B 106
4% b .  .  .  ,  50
W a ld s te m a ..................................... 21
Windischgratza . . . . ,  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ....................................
2 0 - fra n k ó w k i....................................
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote .........................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  23 lutego.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem .
4% B B B B _B, /
5 /„ b b b b 37-letnie 
4%% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
5’/, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4%% b pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  24 lutego. 
5*/, Listy zastawne I s e r . . .

B B H * .............................
4*/, Listy likwidacyjne........................
5% b warszawskie I ser. . . .

b ,  »  m  ,  .  .  .

n  w »  1V  n  • • •
„ Loey pr<?m. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
....................................................................................1«A<5 f .

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 3565.   [435-3-3]

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady nauczyciela 
zwyczajnego przy kraj. śred. szkole 
rolniczej w Czernichowie do wykładu 
jednej z nauk zawodowych, a zarazem 
dyrektora szkoły.

Z posady połączona jest, oprócz 
wolnego pomieszkania, płaca roczna 
w kwocie 1700 złr., dodatek akty- 
walny w kwocie 360 złr. i dodatek 
pięcioletni w kwocie 200 złr. w. a.

Nauczyciele zwyczajni szkoły Czer
nichowskiej są urzędnikami krajowy
mi i jako tacy mają prawa i obowiązki 
określone ustanową służby krajowej 
z dnia 23 marca 1866, o ile takowa 
do nich może być zastosowaną. Szcze
gółowe określenie praw i obowiązków 
dyrektora mieszczą w sobie regulamina 
szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż
szą winni wykazać dokładną znajomość 
języka polskiego, a nadto przedłożyć 
Wydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej d o  Igo  k w i e 
t n i a  1 § § §  r .

Lwów, dnia 7 lutego 1888 r.

Założona 
r. 1679. /

<2* <2> ^

/ / /
A .  *  -N

'VV
Sr

A

£

S
FABRYKA 
wybornych 

- &  holenderskich 
A  <w' likierów. 

A Skład fabryozny:
W I E S I ,

I . K o h lm a r k t 4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. (70-9 12)

Impotencję,
o i ł a M e n l e  m ę s k ie ,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu
chu i pamięci, prsedrażnienie, rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy
leczone będą według świetnie uznanej meto
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
'runtownie i najszyVeiej, również oleczanle 
z oawkl moozowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez boln i bez wstrzykiwania, takż> 
wszelkie ohoroby kobieca, jak : białe upłr 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macic?, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórna, kiłę i wrzody bez kra 
lania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D r * l l a r t m a n n a
nacz. lekarza koDC. przez c. k. austr. Namiest. 
wiedeń. og*ól. Stow, chorych, b. członka wied. 
wydz. lek. i wied. koleg. lek., słyn. specyalisty
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznari można przejrzeć. Leczenie 
noże być odbyte z najlepszym skutkiem tak
ie listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 
kretnie Honorarynm mierna. (172 226 t

Woźne dla pp tóicieli iótir!
Na zamówienia wiosenne polecam 

bardzo dobrą ż u ż l o w ą  m ą k ę  
T o m a s z o w a  z poręczeniem 18 
do 19% kwasu ‘ fosforowego i 80°/, 
poniżej 0,15 mm. delikatnej mąki. — 
Prócz tego mam na sprzedaż k a i n i t  
i g i p s  fosfatowy. Łaskawe zapytania 
przyjmuję wprost pod adresem (448-2-3)

Hugo Schafer, Myslowitz O/Schl.
Commissions und Rohlen-Export-Geschdft.

l*o złr. 125 ia  artykuł

6 szt obrębionych płóciennych chustek do nosa 
z kolorowa tkaną bordiurą,

6 szt. białych chustek do nosa, czyste płótno,
6 b ręczników płócien, z kolorową bordiurą, 
6 b * b do kąpieli, z frendżlami,

12 b adamaszkowych serwet deserowych,
6 „ serwet stołowych, czysto płóciennych,
1 b obrus na 6 osób. czysto płócienny,
1 prześcieradło 4 łok. długie, 2% łok. szerokie

M. S c h o n f e ld  &  C o m p .
w  Pradze, I , Elsengasse lir. O

Rozsyłka za zaliczką. (489-2-10)

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(Pam iątka po imartych!)

M OteNJ
' M s 0 |

5*Staro=5

* §• 
» «■

Portrety w naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fo ogrsfii. Zadatek 
1 złr. Termin dos'awy w przeć ągu lOoiu dni. 
Fotogiafia zostaje nieuszkodzoną. Najw- rninj 
sze podobieństwo p r  -czone. (132 9 iO)

Odxnacxony zakład artystyczny p. f. 
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r

w Wiedniu, II., grosse P f  rrgasse 6.

Dobra rada
I z ł e t a  w a r t a !  — W Mbmu 
'  tern tkwiącą prawóą pamąpmy

szczególnie w wypadkach różnych sła
bości i dlatego to otrzymała kmągarnia 
nakładowa Richtera tył* serdecznych
podziękowań za nadesłaną ila*trewaną 
książeczkę „Przyjaciel chorych" W ksią
żeczce tej opisaną jest o tawernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ
ków domowych i zarazem nadrukowane 
są doniesienia szczęśliwie wyleczonych. 
Stwierdzające wymownie, ie  bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyloozenia w krótkim cza
cie chorób, uważanych czanem za nie
uleczalne. Skoro tylko chory ma w 
swóm rozporządzeniu odpowiedni śro
dek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprowadzenia sobie za pomocą korespon
dentki z Richtera księgarni nakładowej 
w Lipsku (Richter’s Yerlags - Anstalt in 
Leipzig) broszurki „ P rz y ja c ió ł ch o 
ry  c h “. Przy pomocy tej zajmująoęj 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 

książeczkę nie poniesie ia- 
dnych kosztów.

[2.8 13

KUNDMACHUNGEN
von ( . e m e l n d e -  und S p a r c n . u a -  
i e m l e r n ,  C iu t s v e r iv a l tu n g c n  e t c . ,

sowie alle behórdlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s  - A n z e i g e n  
d u f r u f c

werden auf Grand langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschiifts- 

miissige Belegblatter

R u d o l f  f l o s s e
Annoncen-Expedition

Wien, I., Seilerstćttte N r. 2.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n iu .

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

G A W Ę D Z I A R Z  P O Z W A IW K I. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadać 
bnnaorystvcznycb, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.

G A W Ę D Y  S T A R E G O  L E Ś N IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
Z IM O W E  W I E C Z O R Y  P R Z Y  K O M IN K IJ  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
G A W Ę D Z I A R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadać, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cent 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
H E R O D Y  C Z A R O D Z IE J . Zbór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz 

nych, fizycznych, <hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki mł -dzież) 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze
syłką 27 cent.

P R Z E H O H I E I 1 A  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemn:enia godów weselnych, z uwzględ 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cut.

R H A R R C Z Y R  P O E E Y I  P O L S K I E J , zawierający 68 większych i mniej 
szych utwo ów poetycznych, ja i  np. Maryę Malczewskiego, J.na Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

Ż Y W O T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A T R O N Ó W  N A R O D U  P O L S K I E G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztf.

XXX XXX XXX XXX XXX Hit XXX XXX XXX XXX
*  Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schułh *
*  w  V i l l a n y  ( w  W ę g r z e c h )
CC założony r. 1872, ) C
CC poleca sw oje k ilk a k ro tn ie  odznaczone ) C

g  wina czerwone i białe własnego chowu. £
4 #  S p row adzić  m ożna w  beczkach  ja k o te ż  w b u te lk ach  w  k ażd ej dow olnej ilości. J C  
S  C e n n i k i  d a r m o .  (383-2-33) S

XXXXXXXXXXXXXXXKXXXXKXXXXXXXX
P a p i e r  h l o s e t o w y  1 5  c

5 1 i c h o t t w l e n e r  P a p i e t f a b r l h  

%\ Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(42 11-1

H S o t i t e m  leczy (i listownie) 
t  Dr. lilo rli w W iedniu . Praterstrasse 42.
s z 7 x n ; j r r r r ~ r T r r ~ r :

(41 32 3 )

SO lat 41
Medali, powodzenia

|  M A S n K S ^ K O io iM E -L E F O R T f 3
Jedyny? jaki przyjęty zostać na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; *g 

uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. 1>© ^

1 pp*
W e Lwowie dostać m o in *  w  aptekach PP- M ikolasoha i  W ew lo rsk ieg o ; —  w  Krakowi* w  aptekaoh ^  

T ranciyńakiego, Redyk a, W iaanlew skiego 1 S ied leck iego ; w  Poananiu w  aptece D™ M ankiew ior-

i # ' # # #

T r z y  c ią g n ie n in  J u i  /  m a r e n  !

Losy budowy katedry g ł ó w n a  w y g r a n a  złr. 75,000
  ‘  „ 25 000

„ 150,000
1 3

Węgier, losy Czer. krzyża 
Losy 1864 roku

Polecamy na te ciągnienia zakupno 
lo a n  b u d o w y  k a t e d r y  > l ca 8 1
w ę g i e r .  lo s u  I 'z e n v o n .  lłr* y /.»  [ spłat
a u s t r .  lo s u  ( t i e r w o n .  k rx y /.a  I micsięczn.

' p o  (I z ł r .

c i ą g n i e ń  
r o c z n ie .  

Główne wygrane 
z ł r .  I1.V.OUO.w ło s k .  lo s u  C z e r w o n .  k r z y ż a

Następnie
lo s u  b u d o w y  k a t e d r y  j na 17 spłat mieś. ciągnień rocz. Głów.
w ę g i e r .  lo s u  C z e r w o n .  k r z y ż a  i po I złr. 50 ct. wygr. złr. 235,000.

I los budowy katedry na 10% spłat mies. po złr. I I węg. los Czer. krzyża na 14 spłat mies. po złr. I
5 „ B B b I8  rt B B B ^ I 5 B B B B B ^ Ż b  B B B ^

Już po złożeniu pierwszej sr ła ty  gra kupujący na w szystkie wygrane sam. 
l I l t n i t l D M A  lo s y  b u d o w y  k a t e d r y  p o  z ł r .  —*95 i s t e m p e l .
JL  M U I I I U * /  n a  c a ł e  lo s y  l b t l l  r o k u  p o  z ł r .  4 * — I s t e m p e l .

Obie promesy razem tylko złr. 4-50 i stempel. (444-2-2)
“  w W i e d n i u ,  I., Graben Nr. 8 (Newyork-

_______ Haus) vis-a-vis Aziendahof.__

v/utr jłiiiinrnj i anoiu ijiru

Kantor wymiany WERNER & Co.
.7'- f  -

r ‘je w f  t s

tsmistssf, ■

ku& t
53 76 54 25
48 49 49 —
16 80 17 10
11 50 11 80
20 — 20 50
59 E0 60 -
24 - 24 60
69 — 60 —
30 — 33 —

137 50 139 —
70 E0 —  —

40 — 40 75
47 50 48 50

5 98 6 —
10 05 10 06
10 36 10 38
12 66 12 71
11 39 11 41
62 22 62 27

104 25 104 "i 5

881 -
99 75 101 —
— — 96 50
99 75 101 -
90 75 92 25

100 - 101 -
IOO 50 1C2 —
89 60 91 —

|Ub.|kop. run kop.

100 —
—  — 98 60
—  — 90 25
—  — ®8 75
—  — 97 40

97 40

I W . ”

HOTEL NARODOWY
w  K r a k o w i e

jest do sprzedania lub do zamiany 
na majątek ziem ski. —  W iadomość 
u w łaściciela w miejscu. (460-3-3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre, zupełnie liebe na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje J  z łe .  w . a . ,  przy zaku- 
pnie naraz I O  k ó r c y  dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J . ‘ B u l s ie w lc z ,  
skład nasion w O o c l in i .  [393-5-30]

Pt«wd»lwy tylbś M tnikftw „tsMty«|

0
Cisrpiąoym u  podagrą i 
■atyzm poliea ńę prawdziwy

P a i n - E x p e l l e r
s „ k o tw ic ą " , jako bardzo 
skuteczny środek demowy. u ,

\Jn ab y c i*  p raw i*  w a w a iy a tk ic h  a p t tk a c h  1 1

50 sztuk młodego bydła
jałówek i uprzężonych ju ż wolczaków  
ma na sprzedaż (410-4-4)

Państwo Zassów pod Czarną.

Młyn amerykański wodny
nowo urządzony, w pobliżu Krakowa, wraz 
z 18 morgami ziemi do sprzedania.

Bliższa wiadomość u W. Pana Dra 
Hajdukiewirza  w Krakowie, przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 10. (339-6 6)

Handel wywozowy win
L. Roth w Werschetz

w Węgrzech poleca swoje caerwone wina 
Kappelenberger (znak 60) opłatnie do wszystkich 
stacyj kolei, po 36 złr. za hektol. — Każdą 
ilość za stosownym zadatkiem i zaliczką. «  ft 
kilo próbne posyłki w emaliowanem na
czyniu za 3 złr. ftO o., opłatnie pocztą. 

(175-8-10)

TANIE WYDANIA 
J. CHOCISZEWSKIEGO.

Ż y w o t y  ś w i ę t y c h  P a t  o m ó w  n a r o d u  p o l s k i e g o  dla Indu
i młodzieży, 1 2 o, 208 str., z rycinami, 60 ct.

H ls t o r y a  o  r y c e r z u  z Ł o t o s k r z y d ł y m , o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, l  io, 36 str., 15 ct. 

n i s t o r y a  ś w ię t a  z  d o d a t k ie m  m a ł e g o  k a t e c h iz m u ,  ze
brana w krótkości, 8 o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 et. 

K u c h a r k a  p o l s k a  m ie j s k a  1 w i e j s k a ,  zaw erająea kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 2  w.d., 50 ct. 

Ż y w o t  ś w . b r a c i  C y r y la  1 M e t o d e g o ,  apostołów Słowian. — 
12o, 48 str., 12 cent.

D w ie  p o w ia s t k i :  Szpi ka miss Nelly. Powieść o minionem szczę
ściu przez Teresę Radońską. 8 o, 106 str., 40 cent.

K i l k a  p e r e ł .  Szkic p. Wilkońskiej. 12), 149 str., 25 cent.
P s a ł t e r z  D a w i i t o n y  p r z e k ł a d a n i a  K o c h a n o w s k l e g 0 *

j 2 o 224 str 30 ct 
N o w a  S y b i l l a  z a w i e r a j ą c a  n a j w a ż n i e j s z e  p r o r o c t w a  

o  p r z y s z ł o ś c i ,  o uciska i trynmfie K ościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, R syi i t. d. B ardzo  ciekawe dziełko, 8 0 , 55
str., 1 S ct. . . n

P l u s  I N  1 La o n  X I I I ,  krótkie wspomnienie, 8 0 , 24 str., z dwoma
portretami, 5 ct. .

N a j n o w s z e  p r o r c c t w o  O jc a  s w . P lu s a  I X  o  P o l s c e ,  
n a d z w y c z a j  w a ż n e ,  8 0 , 2 t str., 5 ct.

W y b ó r  p le ś n i  n u c ą c y  t a j e m n ic e  C h r y t t u * *  P a n a ,  N a j
ś w i ę t s z e j  M ats.1 j o g o  t ni« k t ó r y c h  ś w i ę t y c h ,  8 0 , 
141 stronic, 40 ct.

Z e g a n k  c z y ś e c o w y  z a w i e r a j ą c y  c o d z l t n u e  n a b o ż e ń 
s t w o  z a  d u s z e  w  e z y ś c c u  c i e r p i ą c e ,  12o, 72 str., 15 ct. 

E i l s ,  p o e m a t  K lo i io w lc z a ,  8 0 , 116 str., 25 ct.
S i e l a n k i  1 k i l k a  in n y  e h  p is m  p o l s k ic h  S z y m o n a  S z y 

m o n ó w  ic z a ,  8 0 , 216 str., 40 ct.
P ię c  i t le r  d la  d z i e c i :  Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

j y * Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu" żądane dzieła wysłane 

zostaną odwrotną pocztą.
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- » T T  etwas zu a n n n n c i r e n  l i a t ,  sei es O e s e l iJ i r ie ,  l V n r e n ,
W  A  1 *  l i  t i u l e  oder V e rU ftu fe  etc. etc., wende sich an das seit 
* ' A  29 Jahren bestehende

I. OEST. ANNONCEN-BUREAU
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H ien, I.* Stubcnbastei 2.
Dasselbe besorgt alle Annoncen r e e l l  und hi l l i g s t  in alle Zeitungen, 

Fachschriften und Kalender des In- und Auslandes.
— Preiscourante gratis —
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CZA S 7, Niedzieli 26 Lutego 1888. S

f i o o k n r i .
Celem obsadzenia posady § e l i l * e  

t a r z a  Tarnobrzeskiej Rady powia
towej rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winn 
wykazać się ukończonemi Studyam 
prawniczetiii, trzema egzaminami pad- 
stwowemi i praktyką administracyjny, 
tudzież, iż 40go roku życia nie prze
kroczyli.

Do posady powyższej przywiązaną 
jest płaca rocznych 1000 złr. i wolne 
pomieszkanie z obszernym ogrodem.

Posada nadaną będzie z dniem lym 
lipca b. r. prowizorycznie. Po roku na
stąpi stabilizacya. (445-2-3)

U d o k u m e n to w a n e  p o da n ia  wnosić n a 
leży do W y d z ia łu  powia towego w T a r 
n ob rz egu  do k o n c a  m a r c a  b. r.

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu.
Prezes: Tadeusz br. Horoch.

gĘT J U Ż  N A D S Z E D ŁN i n i p
308DOW0-balsamicsno-siołowy

Aleks. Mańkowskiego
p rzez  panów  lek a rzy  w ypróbow any  śro d ek  we 
w szelkich  uporczyw ych ka tarach , d ługo trw a
łych  kaszlach  i chrypkach  p rzy  zapaleniu  k a 
nału  oddechow ego (B ronchitis) w rozedm ie

Soowej i w  k o k lu szu . S kuteczność potw ier- 
j ą  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó 

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łów ne sk ład y  u trzy m u ję  pp. a p tek arze : 

w  K r a k o w i e  W .  R e d y k ,  p o d  B a 
r a n k i e m  i we Lwowie K. M ikolasch; w 
C zem iow caoh W. B eldow icz; w  W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski; 
w W iedn iu  J .  W eiss, T uch lauben  27 j w B er
n ie F r. E d e r ;  oraz do nabycia w G ahcyi p ra 
w ie w  każdej apteoe na  prow incyi. (312-4 )

Kielskie szproty
skrz . 2 ‘Z, kilo około  200 szt. 1 złr. 25 c., 2 skrz. 
2 złr. 15 c., 4 skrz. 3 zlr. 75 c., op ła tn ie  za za
liczką pocztow. poleca K. H. Schulz, Altona 
bei H am burg. (268-3 4)

<  ad  d l  ^
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Na podstaw ie zaniania,
jaki# pomada u n  k o tw ic z n y  P a ln -  
E x p e l l c r  od lat 20, ośmielamy su; 
» ( ) i W  aiu^R zem  do próky i tych, 
ttoryy jeozozo nie tego znakomi- 
*®jf° i ulubionego środka domowego 
N ie jeet to ż a d e n  ś ro d e k  ta je m n y ,  
a tylko ściśle realny, umiejętnie *e- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym aa reumatyzm lub podagrą, 
jako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje aa z u p e ł n e  
z a u f a n ie  aąjlepiój udowodni ta  oko
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki. przecież w końou powró
cili do wypróbowanego Paia-Expellera; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, ie  tak dolegliwości reuma
tyczne n.p darcie, łamanie itd., jak o też 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd n a jp r ę d z e j  uśmierzyć się 
dają lapomooą nacierać Pain-Ezpel- 
lerem Umiarkowana eeaa 40 et. 
70 ot., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do-' 
■tępnyra i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
ie  się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
l am - LzpeLer ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w 1’ r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o 

ty m  L w e m . 
ł1. Ad. Richter & Cie. we W iedniu.

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki 

przez B a r o n o w ą  X.  1 .  X.
t o m  I I . ,  8 0 , 3 3 7  » t r .  —  C e i^ a  3  z ł r

TREŚć: List V Sylwetki warszawskie. -  List VT OeDznra d/.ieuni- 
karstwo. List VII. Teatr i życie artystyczne w tk ,, s, .,w e. List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowin yi

nabycia we w szystk ich  kwlęgariiiacii.
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

J M  I I I V I T O I V H Z
we LWOWIE, nlica Kopernika pod Nr. 3, —  w KRAKOWIE, Snkiennioe Nr. 20, 

w CZERHIOWOACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakom ite środki odszczcgóln ionc 7ma m edalam i za

sług:! i Im a  dyplom am i uznania na w ystaw ach  
________________ krajow ych 1 zagran icznych.
T t l M l l n n f i n E i  je s t  najlepszym  środkiem  do p ięknego  u łożen ia  i ko n se r ow ania 

A A l i  c l i i  l / l l l  c t  b ro d y  i bokobrodów . — F lak o n  50 cnt.

Olejek taninowy, w zm acnia i pobudza  w łosy do porostu . F lak o n ik  50 o.

N T t t t t T C T T N  A  w yborny  śro d ek  do natychm iastow ego farbow ania w łosów  na 
^  x  trw a ły  i p ięk n y  k o lo r czarny  lub ciem ny. — Cena 1 złr.

Cetonlkt w ło s o w e  na po rost wąsów , b rody  i brwi. F lakonik  1 złr.

" R n n r l n l i n n  Pom>lda z bardzo  przy jem nym  zapachem  w laseczkach do p rzy trzy - 
J J c t l l U U l l l i a  my Wania  w łosów  po 25 i 50 ot.

POMADA BALZAMICZNA do u łożenia wąsów. S ło ik  40 ot.

e r l e n  d r §  H u m o r s .
Gaertner’s „Internationalle Humoristische Revue“ .

zweimal m onatlich , 16 S„iten  Grossfolio. A bonnem ent p ro  Q uartal 2 fl. D urch die 
k. k. P ost und alle B uchhandlungen. Sam m lung von W itzen , H um oresken etc. aus 
m ehr de-m zw eihundert Z eitnngen in de r O rig in alsp rach e , d e u ts c h , fran z 59isch 
(Anhang ita liem sch  und eng lisch ). Probenum m ern g ra tis . 1262-3-24]

Administration* Wien* I.* Cłiselastrasse * r. 4.

XXV. międzynarodowy targ machin.
W łocław skie T ow arzystw o gospodarczo - rolnicze urządza  znów po dw udziestocztero le tn ich  

ko rzystnych  w yi.ikach mianowicie

n r  7, 8 9 i 10 czerwca 1888 r.
w  W r o c ła w iu  w y s ta w ę  i la r g  m ach in  

o r a z  sp rzętów  g o sp o d a r c z y c h , le śn ic z y c h
i  d o m o w y c h .

Program ów  i w szelkich żądanych w yjaśn ień  udziela  radca gospodarczy Horn* w W ro c ła 
w iu , M atrhiasplatz Nr. 6 ; do niego należy adresow ać zgłoszenia najpóźniej do końca marca.

Spóźnione zgłoszenia nie będ ą  uw zględnione. (96-2-3)
W rocław, w styczniu  1*88 r.

Z a r z ą d  w r o c ła w s k ie g o  T o w a r z y s tw u  g o s p o d a r c z o -r o ln ic z e g o .

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
iez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
tezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S^O T TO  NOWY MOTOR GAZOWY
Ktniar*v 1 le i(fcy* d la  e lek tryczn ych  lam p  

- J ża rzą c y c h , ta k ie  d ic u c y lin d ro w y
129- si-,. o .sile 1s do fOO koni.

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
LAIOEN & WOLF w U ledulu* W., L axenburgeritrssse  5 3 .

Pomada orzechowa ^ Ł . wS i sS m lub wyplowia%I4 s”?' P r a w d z iw a  n ie fa łsz o w a n a
d H

" a  ra ln y  kolor. S ło ik  1 z łr. (54 38 ) |  -

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
SCHUTZAAARKE

i S i
li! '-ii 'ii

mim
T R A D E -M A R K

N ajdaw niejszym  ludowym  środkiem  leczniczym  je s t  zgęszczony 
k lo s tem eu b u rsk i „spirytus ciłonkowy“ , ogólnie znany 

ja k o  klosternenburski

p l . r n  g o ś ć c o w y
zbadany  p rzez  chem iczną pracow nię  dla zdruw otno-policyjnych 
p oszukiw ań  i zabezpieczony dla sprzedaży  pro tok . znakiem  
ochronnym . C ena % flaszki 50 ct., 1 w. flaszka 1 złr., poczts 
15 cent. w ięcej. [2659-15-20

A l i r e d  H o f f m a n n 9
aptekarz w Klosterneuburgu.

Praw dziw y do nabycia  w H R A H O W I E  u p. K r n e u l a  ś f t o c k m a r a  * ap tekarza .

OT
TJ
rn

O

i c. k. wył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan H am pf & lo h n e , Schttnllnde)
dostarcza  w uznanym  najlepszym  ga tu n k u  i po  nader tanich  cenach ty lk o

I g n a c y  K e s s l e r .
G tóicny sk ła d  tc W ie d n iu , /., B u u ern m a rk t N r. 4. 

F ilia  w  W iedn iu , I., B ogn ergasse  N r. 16.
Zam ówienia z prow incyi pun k tu aln ie  za zaliczką. — K atalog i i cenniki 

darm o i op latn ie. (245 7-)
ST* Uprana się dokładnie uważać na adres. "9

P ł ó t n a  k r a j o w e
surowe i aprctowane,

bieliznę d am ską  i dziecinną  k rakow sk iego  w y
robu , fa rtu szk i, su k ien k i do  c h rz tu , czapeczki, 

kaftan ik i, ha lk i i. t. d. — poleca
p ie ń m y  krakowski skład płócien krajów.

JU . M n l c z y k o w m k l e j
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 
B ielizna stołow a — ręczn ik i i chustk i do  nosa 

krajow e i zagraniczne). (211-33-104)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (204-20-)

x B  e r st e n
i. przyjemnym smakiem — dostać można 
a aptece „pod Gwiazdą w Krakowie przy 
<licy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

h o u sta n t) W iszniew ski.

Do sprzedania dom
w K r a k o w i e ,  W pobliżu Rynku. 
Bliższa wiadomość przy ul. św. Marka 
pod Nr. 9, I I .  piętro. (469-2-3)

A d m in is tm  tundacyi Ir. M a
we Lw owie gmach teatralny ,

sprzedaje n a s i e n i e  ś w i e r 
k o w e ,  doborowe własnego zbioru, 
w woreczkach 5-kilowych po cenie 50 
cent. za 1 k lg r .; we większej ilości 
znacznie taniej. (437-3-3)

Z16 C 6 fl I d  wszelkiego ro d Z 3  j  U
z prowincyi dla W iednia uskutecznia 
punktualnie i rzetelnie firma (424-4-12)

S ped itions-Bureau
w W iedniu, I., Dorotheergasse Nr. 9.

[209-12-j

Nąjlepsze r.zernidło

" \ CECHUnDET 1835 / » - y

S1ADT. SCHULERSTRA8SE

w  całym  11 świecie
utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst

kich handlach Austryi Węgier.

Ostrzeżenie!
Ponieważ moją winietę naśladują 

z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty , przeto widzę się spowodo
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war
tości i upraszać, aby żądała wyraźnie

wyrobu St. Fernolendta,
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada p o w y ż sz ą  w i
n ie tę  włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-20-30)

W  Krakowie prawdziwe do nabycia u
pp. kup . G. M. Goeola i Syn. i K. Okonia.

i f f n e r ’ s i

C O N I F E R E N - S M C

N ajlepszy śro d ek  oczyszczający pow ie trze  
w  pokoju  chorych i dzieci; śro d ek  do wzie- 
w ania n ied s jący  sie niczem  zastąp ić  w cho 
robach d ró g  oddechow ych i u stro ju  nerw o
w ego ; w yborny  śro d ek  zapob iegający  ja k o  
w oda do u st w cierpieniach szyi i jam y  ustnej.

Cena flaszki w yciągu igliw iow ego 80 cent.
6 flaszek 4 z lr ., p a ten t, rozpylacza złr. 180. 
■ S iC n t- rn  w -c iąg  ig liu io w y  je s t  do nabycia 

jedyn  e i w yłącznie u
■II />. B / T T N F ł ł A ,  ap tekarza  

w  Reichenau, w  Niższej Asutryi,
i w poniżej w ym ienionych sk ładach  :

7 *4 U*U o w i e  K - W iszniew ski ap t., W . R ed y k  a p t. ,  Ja n  F ischer h a n d e l, — w C z o r t k o w i e  1
Lud. Nos8 a p t . ,— w  Jarosław iu Jó z e f  R om a apt., — w Jaśle R om uald Palch  ap t.  w Ho
łomy. W. D ąbrow ski handel — we Lwowie P. M ikolasch apt., J .  N ahlik  apt., S. R u ck er ant. 
J .  P iepes, — w Przemyślu W ł. N ahlik  ap t., — w Rzeszowie A. K arp iń sk i ap t., — w Sam
borze K arol M aresch a p te k . , — w Stanisławowie Ja n  Macura a p t. ,  — w Tarnopolu F r. I 

Jam rogD w icz apt., Leon F leischm ann apt., — w Zbarażu J . K ruh  apt.
IW ' Tylko prawdziwy ze znakiem oclironnym. „Patentów, rozpylacz4* ma 

firmę wypaloną: „Bittner, Heicbenau, K.-Oe.“  [2578 8-10]

[15 Ziehungen in einem Jahre
hievon sohon

am 1. J la n :  1 H aupt!reffer per 7 5 .0 0 0  fl. 5. W. 
am 1. Harz: I llaupttreffer per 2 5 .0 0 0  fl. O. W. 
am 14. Harz: ■ H aupltreffer per 1 0 0 .0 0 0  Francs G o l d .

ie grOsste G ew innstschance b ie te t d ie nachstehende von tins a rra n g ir te  I .o sg ru p p e :

1 7 - lo tn ia  s ła w a !
Syrup w a p ie n n o -ż e la z i s ty

z p o d  fosforanu trapna
w y r a b i a n y  p r z e z  a p t e k a r z a  l l e r b a b n e ^ f o  w  W  i e d n i u .

Ten przez d łu g le la ia  przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do.
* J - r e  yt", podno.1 wzkntek .wej ..w artości fo.rorn, żelaza i wapna 

bardzo silnie tworzeu.e się krwi, bodowe kości, u chorych na pł£"a  
rozwalnia sluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiaiace 
poty, znuzenie, podnosi oąólna czynność żywotną z powszechnym 
bytkiem s.ł i tworzy w pierwszych początkacli ąruźlicy zwapnienie or.T’ 

zc-tków, Jest dlatego szczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na plnca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniel 
w pierwsz. początkacli, w ostrym i rozwlekłym nie/ycle płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zallegmieniu, następnie wszystkim

zołzowałym, cierpiącym na blrdmcę, niedokrewnym, rauhitycznym
i rekonwalescentom!

fe n a  I  fiaszki 1 złr. 3 S  c., pocz ą  S« c. więcej za opakow anie Połówek niema. 
Bo każdej ilaszki musi byc dołączoną broszura lira Scliweizera.

/  znunia. W ielm ożny Ju l. H e rb ab n y , ap tek arz  w W iedniu.

  ----------- ^  ^D? i?ku] ę PaT  bar.dzo .za Pański uznany syrup wapienno-żelazisty
ę e ^ s c H u j T m * * " Ę j g ł  fd y ź  tenże wyleczył mnie zupełnie z chrypki i nieżytu płuc n i  
IslUlUJULijik.’ v u s M B l h1 k tó ry  d ługo c ie 1 p ia łem , a  ż ,dne 1 karstw a niepom agały . Priisze

rovvHn 1 fl ,j zke P ań sk ieg o  śro d k a  gośćcow ego Neu-
roxyiin  d la  m ojei żony c ierp iącej na u s /y .

P o n ie w a V p iń sriiW4r t H ,czerw ca ,887- Andrzej Vock, gospodarz, 
dzo dobrze skutiodo 0 , *eclnlczy syrup w apienno-ie  azisty bar-
lirzk ą  poczfttw ą ’ PrZCt°  p r° SZę °  Przy«}l‘nie » Aa-zek za za-

Gross-Sonntag (doi. S ty rya) 1 lipca 887 Antoni Eberl, n a u c z y d e l

W ,<r S  l ie  n Ł SnPW  liC-M “ i pod jed n ak o w ą  lub p o dobna  nazw a 
-  znachod zącemt ® ” ̂ * a|  ° TTT1 mi.  “ PI ego syropu wapienno-żeluzistego
ponieważ złozone ł" " y*h *'*ł®‘«nlków, są wcale niewypróho-
w anei nie dają ^dnych ^“^ryclMskutków mojego przez licznycli lekarzy 
wypróbowanego <>. >«■ n‘>l•>»■««> « y roi,,, , pr„gzę zateI|J zawsze żad.|ć „yra/n ie  
„syropu wapienno-ódHi »<eB« IWerlbalbnego44 i „« t„ uważać, że powyż
szy “ ^ d o w n ie  pro<ob*4owany k ocIlro„ny xnRjłlllj e się „a k a i,leJ 
flaszce, również dołączona Jest broszura lira  Schweitzera. Kle trzeba 
się zatem dać omamie ani tanszą ceną ani innym powodem do zaku- 
l»na naiiladowan* , .

C e n tr a ln e  n iiF js< c  ro z s^ łk o w ©  ( l a  p r o w i n c j j :

w W iedn iu , „zur Vt«i; inlierzfgkcit**
JUl,. HKHfiABMT, Seubsu, Haiserstrassse S3 i 35.

S K Ł A D Y : w E R A SO W  E  mu E. Stock m ar »pt., W. R ed ) k  a p t . ; w e L W O W IE  Z. R uc
ker an t. -p o d  sreb r O rłem '. P Mikoiasz a p t . , J . W n w ió rsk i apt. i H B lum enfeld ap tek . 
A. S k lep ińsk i J . Bois.-r, C. K rzyżanow ski ; w BIA ŁY  J.^K- la .sa , A Fm hs i R K eler; 
w BORSZCZOW IE M Niemczewsk>; w BRZEZANACH A. D urot ap t ; w BROD ACH M. R»- 
d e r ;  w CZERNIOW CACH Go ichow ski apt., Dr. J  B aiber, W. v. A lth : w DORNA W A T R A  
F. F r i ts c b : w DRDROBYt Z ł’ J . A ictim iiller, L. D obrzyt le c k i; w GIIRAHUMORA E. Bo- 
te z a t ;  w HORODENCE M. A xentow icz; w JA R ttS Ł A W IU  J .  R ohm , L  G rzy m ała , W isło
c k i;  w  JA Ś L E  R. P a ’ch ; w K1MP0LUNG F. F rit e h ; w KOŁOMYI J .  S idorow icz, E. 
S t, n z e l ; w KOPYCZYŃCACH M. R ed er; w KRYNICY H. N itrib it; w M lELf U A. Paw li
ko w sk i; w M ILÓW CE M Q oirin i: w t ODW 0 Ł 0 ( ZYSKACH D S ch n e id e r; w PRZEM Y
ŚLU A. M ańkow ski; w PRZEM YŚLANACH E. B aranow ski; w RADYM NIE M. Św iechow- 
s k i ;  w KADOW CACH p dossigno, A. D ecani; w SADOGORZE R u b ito w icz ; w SĄ D O W E J 
W ISZN I N. W łodzim irski; w SAMBORZE J . A leksL-wict; w SN IA TY N IE  F N iem czew ski; 
w SU C ZA W IE E . L iszka, J .  H aberm ann; w STA N ISŁ A W O W IE  A  B eil, J .  M atura; w STO- 
ROZYNCU H. F iillenbaum ; w TARNO POLU H. K ahane , F . Jam rog iew icz , w W ILA M O W I
CACH F . S chneider; w USTRZYKACH J .  R ied l; w ŻÓŁKW I A. D adlec, ap t.

jb1 I US HŁtfDAłiNT ń

jne
sta rszego  lek arza  sztabow ego D ra  Miillera, 
od  w ielu la t ze znakom itym  skutk iem  u ży 
w ane w e w szystk ich  chorobach ner
wowych, pow stałych w sku tek  rozdraż
nienia nerw ow ego (grzechów  m ło
dzieńczych) itd . i pociągających za sobą 
osłabienie żywotnej siły i inne 
osłabienia. Szczególniej uznane i w y 
próbow ane ja k o  środek wzmacniają
cy w bezsilności m ęskiej. C ena 3 złr. 10 c., 
po cz tą  25 centów  więcej za  opakow anie.

Jed y n ie  praw dziw e w głów nym  sk ładzie  
St. Ceorgs-Apotheke w W iedniu , V., 
W im m ergasse 33. S k ład  w Krakowie 
u  ap t. E. Stockmara. (372-2-10)

1SerD.3g10DFr.LPSl 1 P r o to -L o s  l ungar. Kreiizlos11 itilien. Kreużlós
H au p ttre ffer  in  den ndchsten  Z iehungen  :

Am 14. Marz 
Francs 100.000 Gold.

Am 14. Juni 
Francs 100.000 Gold.

Am 14. August  
Franos 100.000 Gold.

Am 14. N ovem ber  
Francs lOQ.OQQ Gold.

Am 14. Ja n n e r  n. J.  
F r a n o s lO O  000 Gold.

Am 1. Marz Am 1. Marz
fl. 75.000 6. W. fl. 25 .000  ó. W.

Am 1. Ju li Am 1. Juli
fl. 60.000 o. W. fl. 15.000 5 .W .

Am 2. Novem ber Am 2. Novem ber
fl. 50 .000  o. W. fl. 10.000 6. W.

Am I. Mai 
Lire  15 0 0 0  Gold.

oC/5 w O p a w i e  (Troppau)
o? skład nasion gospodar. • rolniczych 

i leśnych.No
Am I. August  

Lire  15.000 Gold.

Am 2. Novem ber 
Lire  100.000 Gold.

Am I. F e b r u a r  n. J. 
L ire  50 .000  Gold.

t0 F  J e d e s  L o s  m u ss g e tc in n e n . K in  L o s  k a n n  ii T re ffe r  n iach en .
W ir erlassen d iese  v ie r  vorziig lichen Lose gegen  C assa coulant nach T agescours oder

gegen 16 m onatliche Raten a fl. 5 oder gegen 20 monatliche Raten h fl. 4 .
Alleiniges S p ie l r e c h t  naoh Erlag d e r  e rs ten  Rate sohon z u r  naohsten Z iehung am I Marz.

Bei B estellung  e rb ie ten  w ir d ie e r s t e  K a t e  u n d 2 0 k r .  fu rR iick p o rto  p e r P o t t a n w e i a u n g .
V erlo su n g s-K alen d e r p ro  1888 und Z iehungslisten  franco und g ratis. — Alle in das 
B an kgeschaft e inschlagigen A uftrage w erden coulant und prom pt ausgefiihrt. (387-3-3)

Bank u. W echslergeschaft ? l .  • ! .  C W i i l l i  &  C o m p .
M ten ,  / . ,  h o h tm o r k t  N r . 6 .

i ALFRED RA88L |
S'

. - i  i / i u i u , j v u  3
eśnych. » ’

NASIONA T R A W , NASIONA KONICZYNY* 
oryginalnej francuskiej lucerny,

najlep. oryg. ameryk. końskiego zębu,
n asien ie  b u raków  p a stew n ych , 

zboie na wysiew, (330-3-10)
W YBORO W E N A JL E P SZ E  N A JP E W N IE JS Z E  

nasiona w arzyw ne, 
NASIONA KWIATÓW

dla hodowli w cieplarni i na poln. 
SwieioSć, prawdziwość, dobroć i  siłf kieł
kowania wszystkich nasion poręcza się. 

Sprzedaż ezęiolow a.

Skład wszelkich sztucznych środków na- 
I wozowych, makuchy rzepakowe, maknehy 
lniane, Portland cement, najlep. papa da
chowa, gips sztukateryjny i murarski itd.

<£><N IIAMBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niem iecka kom unikacyja pocztowa
pom iędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pom iędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k ie m

w każdy w t o r e k ,
pom iędzy Szczecinem  a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pom iędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .

4 razy  m iesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz  w miesiąc.
Parow ce pocztowe tego T ow arzystw a dają  b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b 

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w czasie podróży je s t  z n a k o m i te .
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W ikład k tó ry th w«h*di§ w y łg o n lt  
“  rośliny i kwiaty, 

•tanowig środek 
p n e a y i ia a j» < y , 
najprzyiemiiojłZT 
1 najtańszy. Oto- 

j, bez różnicy 
Id i wieku, m o

gą go zażywać

Osłabienie mezkie, choroby nerwów, ta jne  grzechy młodzieńcze i w yuzdania.
U rn  B r u n a

P R O S Z E K  PERUWIAŃSKI
(wyrabiany z zió ł peruwiańskich).

.* P roszek  peruwiański  je s t  jedynie  i wyłaoznie na  to  odpow iedni,
vv. ab y  zapobiedz każdem u osłab ien iu  ozęści rodnych i płoiowyoh, i tym

sposobem  usunąć u  m ężczyzny os łab ien ie  męzkie ( impotencyą),  a  u 
k ob iet n iep łodność .  Również je s t  n ieocenionym  śr. dkiem  leczniczym  

we w szystk ich  zboczeniach ustro ju  nerwowego, w o s łab ien iach  spow odow anych w sku tek  
s tra tv  soków i k rw i ,  a  szczególniej w os łab ien iaoh  męzkich w sku tek  wyuzdań, sam o
gwałtu  i nocnych polluoyj ( ja k o  jed y n y ch  sku tków  o s łab ie n ia ) ;  również we w szystkich 
oho ro b ach  nerwowyoh, j a k :  osłabieniu zm ysłów , u trac ie  siły  ciała, bolach w k izyżach , 
piersi i głow y, m igrenie, osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  zatkan iu , nerwowem  d rż e 
niu rąk  i nóg, n iedokrew ności i t. d.

‘ Ż aden  ś ro d ek  znany w medycynie me wyleczą tak  pewnie i z u p e łn ie  w powyż
szych c h o ro b ac h  iak Dra Wruna p roszek  p e ru w iań sk i ;  n ieszkodliwość  poręczona.  

ggr  Cena p udełka  z dokładnym  opisem  I z łr .  50 ont.
S k łady  w K r a k o w i e  u trzym uje  W .  R e d y k  a p te k .,  w e Lw ow ie S. R ucker, 

w  C zem iow cach J . Golichow ski.— Skład cen tra lny  i roz-tyłkowy ma Al. G ischner ap tek , 
zur W eilbu rg  w B a d e n  (W eikersdorf) pod W iedniem . [134 11-20]

tez oderwania się ód zajęć. Użycie ich 
oiwobadza od zafiegmienia i iótci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia 1 cyrkulację krwi uła
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom  i wszel
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub iołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. Taauczmsucco, Rdtka i Wiimiwmim

(83-10-12;)

Stellen-G esuche
V e r k a u f s a n z e i g e

Compagnon-Gesuche
sow ie alle  an d eren  A nzeigen  fiir sammt 
che Osterr. u n g  sow ie alle  auslandisch  
A eitungen und F achzeitsch riften  befótdi 

Ł j  ’ s c l,t>ellstens und in zweckentspi 
chender Fassung zu O r i g i n a l p r e i s e n  d 

A nnoncen-E xpedition  von

Rudolf ]Uoss<
Wien, I., Seilerstłltte Nr. 2.



CZAS i  Niedzieli 26 Lutego 1888.
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Za spokój duszy  ś. p.

Antoniego Boguszewskiego
o dbędzie  się

we wtorek dnia 28 lutego b. r.
o godz. 10 zrana, 

jako w pierwszą rocznicę zgonu,

Nabożeństwo żałobne
w k o ś c i e l e  'p a r a f ia ln y m  

w Strzelcach wielkich.

A g r o n o m  z Prus
P o 'a k , z k ilk u n asto le tn ią  p ra k ty k a , w s i 'e  w ieku, 
obecnie w Galieyi, k tó ry  pow ołać się może na 
osoby zn kom ite m iejscow e obyw ateli ziemskach, 
p .g -u k u je  posady  od Ig o  kw ietn ia  lub Ig o  lip a 
r. b. Św iadectw a chlubne, w ym agania skrom ne. 
A d res: A. X. O. p o s 'e  restan te  Tarnobrzeg, 

(4U -1-3)

B r o w a r
na mniejszą skalę, p r z y  in in sfeczku  
F r y j t z ł a k u , z urządzeniem, piwnicami 
i stajnią, jest na dłuższy czas do wydzier
żawienia. Chmielarnia w miejscu. Wydzier
żawiający: J ó z e f  B ie la ń sk i  w Krośnie. 

(475-1-8)

P i a n i n o  ~ 9 (
mało używane, jes t  do sprzedania.—  
Bliższa wiadomość przy ulicy S t a r o 
w i ś l n e j  pod Nr. 12. (476 1-3)

Sadzonki chmielowe
r  zsjła firma

L. L6bl, handel chmielu w Zateczu.
lO O O  s z t u k  z opakow aniem  n a  m iejscu 
w Zateczu (Saaz) za 1 »łr. tub 12 marek.

R o z s >  ł k a  rozpocznie się  w połow ie 
kwietnia. — U prasza się  o rych łe  zam ó
wienia. * (494-1-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I WYPOŻYCZALNI NUT MUaYCZN 
OKAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

w yszły:
t t a l l  J a n .  Piosn< czka z ogródka, 

wiersz Stanisław a Kossowskiego. 
Cena 1 złr. (428-3-5;

Uzdolniony koniuszy,
wysłużony wojskowy, znający się dokła- 

i dnie na administracyi dóbr i rachunkowo
ści, żonaty, poszukuje stałego umieszcze
nia w kraju lub zagranicą, od Igo lipca 

; 1888 r. lub później. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem : Józef Wojciszek, Uniwer 
sytet we L w o w i e .  (2721-14-15)

Nowy gatunek
piern kó#

odznaczonych na Wystawie krajowej w Krakowie 
w r. 1887 medalem bronzowym c. k. Ministerstwa 

handlu i drugim medalem Komitetu Wystawy 
krajowej,

a które dla uczczenia J WW. prezesów W y
stawy natwane zostały S V *  p r e z e s o w 

s k i e  " • H  wyrabia <416 4-6)

fabryka pierników K. M 0 L Ę C K I E C 0
p rzy  ul. Brackiej pod  Nr. 5,

W *  istn iejąca od 33 la t w Krakowie. "1*1

Sadzonki i nasiona leśne
przesy ła  za  zaliczką

LEŚNICTWO ZASSÓW pod CZARNĄ.
D w uletni Crategus (b iała Cierń na  żyw opłoty) 

po  3 zir. 50 ct.
Akacya, olszyna, dębina, brzezina, jasionina, po

2 złr. 50 ct.
D w uletn ia sosna I z łr ., świerk I złr. 60 c t . , mo

drzew 2 złr.
Jed n o ro czn a  sosna, świerk i modrzew po 70 ct.

Wszystko za IOOO sztuk.
D robne jabłonki i gruszki po I z ł r . , leszczyna

2 złr. 50 ct. za 100 sztuk .
Nasienie sosny I złr. 60 c t . , świerka 65 c t . ,  mo

drzewia 75 ct, (427-4-)

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski  
w  K r a k o w i e .

Szanownych Panów posiadaczy listów zastawnych 
teg > zakładu uprasza się w ich własnym interesie o 
podanie swego adresu i podanie kwoty tych listów 
zastawnych. (450-1-3)

Kantor bankowy i wymiany F r e u n d  &  C o *
w Wiedniu, I , Schottenring i., Hotel de France.

KAŻDY SAM GOLARZ.
A a jn o u s z y

p r z y r z ą d  
< l o  g o l e n i a

za k tó reg o  pom ocą każd y  naw et w podeszłym  
w ieku i trz  sącą  rę k ą  m oże bardzo łatw o ogolić

D a r m o  i

sukna
opłatnie rozsy ła  p ró b k i 

na  salon we ubran ia  c za rn e , m odne ubrania i zarzn tk i, 
m undurow ania stow arzyszeń , n a  cele kościelne, b ilardy, 
p łaszcze desz. zow e i ub io ry  dla d z ieci, d la siodlarzy, 
sukna  czesankow e le tn ie  do pran ia . (471-1-5

T ) Iko rze te ln y  tow ar. — R ozsyłka za zaliczką. 
Odprzedającym zniżka.

• J ó z e f  B r u n e r  w Reichenbergu,finmi "tni(̂ aod  roku  1867,

Najlepsze angielskie ostrygi
we w szelkich g a tu n k ach

świeży i wędzony łosoś reński
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .  (495-13) 

Hermann Emngen W  we H O  In.

TU KIT

D L A  P A L Ą C V C U J
Zadziw iającym  p o st pera now szych czasów  są  niedaw no w ynalezione i za pom ocą 

m aszyny z najlepszych  francuskich lii .u łek do papierosów  11 I z  i M a V z  p rzez  A b a d i e  
w P a r y ż a  w yrabiane hi lzy d o  p a p i e r o s ó w  b e z  s k l e j a n i a ,  k tó re  zaopatrzone są  ty lk o  p> 
obu brzegach  b ibu łk i do papierosów  prasow anym  falcem , prz z co o tlp .d a  dotychczasow y 
niem iły i zdrow iu szkodliw y sm ak gum y, k tó ry  m ają w szelkie inno h ilzy  papierow e. Nowe 
h ilzy  pap erosow e bez g  imy system  A badie  w Paryżu) uznane zosta ły  przez p ierw szych 
fachow ych zn wców z pow odu swei dziw n j  fa b ry k a c ji ( z ip o r o c ą  m szeny) pod wzgl dem 
czystości i za le t używ anych do tego  g a tunków  b ib u łek  K i *  "i Tli . i ' *  firmy A b a d i e  
w P a r y ż ł f ,  a szczególniej, że są wolne od chem icznych p zym issz k  i gum y, ja k o  najl ps/.e 
tak  iż h ilzy  papierow e b e *  gum y pod w zględem  zdrow otnym  góru ją  nad w szelkiem i in- 
nemi hilzam i.

Palący, k t ó r z y  p r z e d e w s z y s t k i e m  d b a j ?  o s w o je  z d r o w i e  i c h c ?  mi e ć  p r a w d z i w ?  
r o z k o s z  w pa l en i u  ż ? d a j ?  t y l ko  nowe hi lzy p a p i e r o w a  be* gu my  we ws zy s t k i oh  wi ęk s zy oh  
t r a f i k a c h  i hand l  c h  s z oz e g ól ny o h  oyg«r .

Za pierw szo francuskie fabry iu  b ibu łek  do pap ierosów  w » “  T l i e l l ,  Y in s i e s
(Orne) w Paryżu i

G łó w n y  a je n t  i  u t r z y m u ją c y  skład. Oskar •o itn n er ir  W ie d n iu ,
l f . ,  Czern ingasse  A r .  19.  (491-1-2)_____

AUljlepsza i najtańsza  
p o w ło k a  na d rzew o !

Lakier karbolowy
brunatnej barw y, w sysa się w drzew o, p rze  
św iecąjąc  p rzez  je g o  s tru k tu rę , nadaje  p rzed  

miotom  bardzo przyjemne wejrzenie i

ochrania trwale przed wpływami 
powietrza i gniciem,

d latego  nadaje  się  szczególnie do pow lekan ia  
sprzętów  rolniczych p ło tów , sztachetów , bram 
itp . P rócz teg o  po lecam y do pow lekania  d rzew  
d la  w yplatan ia, fu tryn  do drzw i, drzew  m osto

w ych i t. p . naszą  (493-1-20)

preparow. oliwę kreozotową
j  ko  n a jtań szy  i na jlep szy  śro d ek  zabezpie

czający. P ro sp ek ta  i p róbk i darm o.

P a w e ł  H i l l e r  I S p .
w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Nr. 20. 

F a b r y k a  w  B r u n a  a . C.

r*"
Nile przeoczyć!! 

Odznaczone „wielkim złotym medalem11.

A N T O N I  W I L D
FA B R Y K A  INSTRUM ENTÓW

n i  i i  z  y  v  z  i i  y  c  l i
w Ghebie (Eger) w Czechach

p leca sw oje p rzez  pierwszorzędnych 
artystów ja k o  w  now szych cz sach za 
n iezrów nane 0 'm c z o n e  skrzypce, al- 
tówlil itd . w edle m odelu »  rsduarego, 
Ituarnerego, Amatego p> 9, 10, 15, 
20, do  5 'i zlr. z .  sz tu k ę ; gorszy  g a tu n e k  
6 z łr  , skrzypce dla uczniów 3, 4 do 
10 złr., k la rn e ty  nąjlepsz.e, 13 k lap  w alco
wych 14 z ł r ,  flety niezrów nane n i jle  sze 
trąb k i, wal tu rn ie  od 1 ' złr. w /w yź. H. gu
stowne cytry, smyczki, struny itd . 
Heparacye znakom ite. Cenniki darm o i 
opłatn ie. Zupełna p o -ęk a  za każdy  odem nie 
sprow adzony  instrum ent. (43-9-10)

ii

D z ie i ie ć  Kir.1
codziennego pobocznego zarobku

bez k ap ita łu  i ry z y k a  przez  sprzedaż  losów  na 
sp ła ty  w m yśl a. u. X X X I. z r. 1883. — O ferty 
p rzy jm nje  Haupłstftdtlsche *% ecliselstu- 
ben-Cieselschaft Adler A  O. Hudapest.

(329-5 15)

Dawne słynne prawdziwe

K r o p l e  św .  J a k ó b a
mnichów bosych.

Celen pew nego w yleczenia cierp ień  
żo łąd k a  i nerwów, naw et najnporczy- 
wszych. szczeg. p rzew lek łego  n ieżytu  

ż o łą d k a , kurczów , uczuć trw ogi, b icia  serca, 
bólów  g łow y i. t. d. Szczegóły  w prospekcie 
d  łącz. do flaszki. Do nabycia w ap tekach  fl. 
po 60 c., w ielka fl. po 1 zlr. 20  cent.

S k ład y  m ają  ap tek arze  w K rakow ie W. R e 
dyk , E. S tockm ar P. K rokiew icz. J .  T rauczyń- 
ski, K . W iszn iew sk i; we Lwowie Z. R n cker; 
w T arnow ie M. A d ler i II K ijas ; w S tan is ła 
wowie A. Bi i I ; w Przem yślu  A. M ańkow sk i; 
w K opyczyń ach R eder. (29 2 5

UNOLEUM
w

PaacUCo.
W I E  N

STM.R1BIERGASSE13

PREISE & MUSTER 
POSTWENDEND.

śIM

L. Ł U SE R % PLASTER  
R E I TURYSTÓW.

Pewnie i szybko działający  śro d ek  
na odgniotki, odparzenia t. z. twar
dą skórę na podeszw ach i p iętach , 
na brodawki i w szelk ie  inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
0 0  Cena pudełka 60 cnt. ' W  

po z tą  o 10 cnt. wT ęcej. 
Główny sk ad mżsyłkowy.

_  „  L. Schwenk’s Apoiheke
in Meidling bei Wien.

—  P r a w d z i w y  m ąią na s k ł a d z i e :
w Krakowie ap tek . K. W iszniew ski, H. Kow alski 
i W . Bcłd wski (dawn. T rau czy ń sk i) W. R edyk, 
E . S o km r ;  we Lwowie H. B nm enfeld, P . Miko- 
1; sch ; w Sokalu E. W j soczań sk i; « Brodach A. La- 
t iuer, M. K u llak ; w Tarnowie M. A dle r; w Stani
sławowie J . M acura, A. A m i-c  i t z ;  w Przemyślu 
L . Nah’ik ; w Czerniowcach W. Ad h ;  w Radowcach 
J .  R o ss ig n o n ; w Kopyczyncach M. R eder. [265 4 6| 

Tylko prawdziwy, jeże li każdy  opis użycia i każ
dy  p las te r ma obok  w y dm kow any  znak  ochronny  
i p o d p i s , d la tego  n a l-ży  na to  uw ażać i żądać 
zaw -ze w y raźn ie : L. Lusera plaster dla turystów

Czcionkami Drukarni -Czasu*.

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

bez sprężyny na 
ciele ze sprężyną.

T ę całkiem  now ą kon- 
stru k cy ę  o pasek  p rz e 
puklinow ych ze sp ręży 
n ą  m ogę każdem u cie r
p iącem u na r u p t u r ę ,  

k tó ry  n aw et najcięźszem  i najstarszem  cierpie- j 
niem  je s t  d o tk n ię ty  i z a ję ty  jes t c ięższą  p racą , * 
spoko jn ie  ja k o  najpewniejszą, najprak
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
przepuklinową, przez w szystk ich  słynnych  
lek a rzy  chlubnie  uznaną, jaknaj lepiej polecić.

Je d n o stro n n a  sz tu k a  3 zlr. 50 c t . , dw ustronna 
sz tu k a  iO złr. P odan ie  m iary : 1) O bjętość około  
b ioder w centim . 2) Gdzie leży  ru p tu ra ?  po le 
wej, p raw ej stron ie, lub  po obu stronach. 3) W ie l
kość  ru p tu ry  m niej w ięcej n. p. w ielkość  ja ja  k u 
rzego, gesiego, p ieś i i t. p. [315 2-35,

0. NEUPERT Nachfolger, 
fab ryk a  bandażów

w  W ie d n iu , /., (Srnhen A r . 2 0
(im In n em  des T rattnerhoffes).

R ozsy łka  p u n k tu a ln ie  i d y sk re tn ie  z illu  trow. 
opisem  uży cia  za zaliczką.

Siewniki rzędowe i szerokorzutue, najnow
szej konstrukcyi Siewniki uniwersalne rę 
czne, oryginalue Amerykańskie „G oshen‘. 
Walce, Pługi, Ekstyrpatory, Podskibowce. 
Brony, różnego gatunku, Plewniki, Obsy- 
pywaeze, D.apacze i wszelkie inne do go- 

% spodarstwa potrzebne maszyny i narzędzia 
f  z najlepszego materyalu, po cenach umiar

kowanych dostać można u (413 2 6'

J. B. PRUWERA w KRAKOWIE
przy ulicy W o ln ic a  pod Nr. 4.

P R Z E W O R S K I
w łaścic ie l składów  w ęgla  B rzęczkow skiego  

w Krakowie przy ulicy Pawiej
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda — i poleca 
nadal dotychczasowym względom Szan. Publi

czności p r a w d z i w y

węgiel Brzęczkowskl
i Mysio wiek i, 

oraz wszelk ie  inne gatunki dla fabryk.
JPSF"" Węgla dostać można zawsze w pełnych 
wagonach, jak również i w mniejszych ilościach 
w składzie przy ulicy Pawiej, po umiarkowanej

c e n i e .  (3 0 9 -9 -1 8 )

|P (F  Zwraca się uwagę, że nadużywając 
mojej firmy, chodzą po domach fałszywi ajenci, 
którzy w mojem imieniu sprzedaż węgla ofia
rują. Oświadczam, że żadnych ajentów nigdy 
i nigdzie nie posyłam, a uskuteczniam sprzedaż 
wyłącznie w moich składach przy ul. P aw iej.

M D O F l

najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczenia i skrw aw ienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego p rzy rządu . M nóstwo po
dziękow ań i następnych zam ów ień św ia d c z y , ja k  
znaczny p o p y t znalazł ten  przy rząd  we ws ystk ich  
warstw ach ludności C ena sztuk i z opisem  użycia 
1 złr. fiu ct. R ozsyłk i za zaliczką. Jed y n ie  
i w yłącznie u podpisanego w ynalazcy .' (364-4 5;

M i k o ł a j  I l i r n b a l
w Wiedniu,

/ .  St boftenbasfei A r .  4  k/k.

Od d. 15go lutego do Igo marca b. r.

w y p r z e d a ż
złotych i srebrnych haftów podolskich 

z opuszczeniem 2 5 % ;  
kilimków, weret i innych wyrobów 

ludowych z opuszczeniem 15%,
W  SKŁADZIE PŁÓCIEN KRAJOWYCH

ML. K n l c z y k o w s k i r j
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski.

Fttlm nie mdetg do vprxedatq.
(425-11-13)

f  lf f t t l
W  dom u pod  L. 15 p rzy  ul. S t o l a r s k i e j

f n a  pierw szem  p ię trze

„ zakład gimnastyki
t j  salonow ej , hygieniczno - leczniczej , z spe- 
3  cyalnym  oddziałem  o rto p ed y czn y m , ta k  

dla pan ien ek  i chłopczyków , jak o te ż  i dla 
•» osób dorosłych. (408-4 ) fe
|  A l e k s a n d e r  W e I s s , k
5  nauczyciel g im nastyk i. I

a g r o i o h
z k ilk o le tn ią  p ra k ty k ą  w gospodarstw ach  w zo
row ych , z o. dobiem i św iadectw am i i r  kom en- 
da:yrą  z m iejsc poprzednich , poszuku je  odpow ie
dniej p osady  na o rdvnarye  od I g .  lipca b r. do 
w iększego m ają tku . B ędąc pow ołanym , n r  że z ło 
żyć kaucyę i zgodzić sie na  pensyę lub procent. 
Ł askaw e zgłoszenia  pod liter. H. W .  Hir. BI 
poste  restan te  Hiócz. (472-2 4)

Dr. Michał Kaufmann
leczy  jak  w latach  zesz ły ch : choroby stawów, 
m ięsni i nerw ów  (nerw obóle, kurcze, porażenia), 
jak o te ż  a to n ią  k iszek  i o ty łość  zapom ocą mięsie- 
n ia ( n a s s a g e ) ,  w edług m etody M ezgera w A m 

sterdam ie.
M ieszka p rzy  ul. G r o d z k i e j  pod  L . 32, w do- 

uou W go K aczm arskiego i przy jm uje  od godziny  
Jej do 4ej po południu . (277 12 12)

H O I I C X E
czprwony_i szw edzki, w olne od  kan iank i, do na 
bycia w Święcąnacli pod Jasłem , o p  Biecz, 
po 40 złr. za 100 kil. z od.-tawą na dw orz. c ki lei. 

(466 2-3) X a rząd dóbr.

T i n r r r r

Handel pierwszorzędny
KORZENNY, DELIKATESÓW i WIN

wraz z piwnicami obficie zaopatrzonemi w stare wfina, 
położony w pryncypalnem miejscu

w  K r a k o w i e
każdej chwili £ 7  z wolnej ręki ™  do pozbycia  

pod warunkami nader przystępnem i.
W  handlu tym są również do nabycia w i ę k s z e  
p a r t )  e  w i n  s t a r y c h  zagraniczn. i węgierskich.

Wiadomość oraz warunki u adwokata Dra Leo w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 2. (426 3-3)

a w a t M M m a t M g

WINO -  -  PEPTON
G H A P O T E A U T

A P T E K A R Z A  W PARYŻU

b

Pepton j e s t  s u b s ta n c y ą  w y tw o r z o n ą  p rz e z  s t r a w ie n ie  m ię sa  wołowego za 
o ś r e d n ic tw e m  p e p s y n y , j a k b y  p rz e z  d z ia ła n ie  s a m e g o  ż o łą d k a . T y m  sposo- 
e m  k a r m i  się  c h o r y c h ,  o z d ro w ie ń c ó w  i o so b y  c ie rp ią c e  n a  a n e m ią , o s ł a b io n b

W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, MAJĄCE W STRfT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DTSKNTERTĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i  ŻOŁĄDEK.

S k ła d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u lica  V iv ie n n e  i  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

♦
|::

W K rakow ie w a p te k ,c h  pp. T rau cz j ń sk iego , R e d jk a , W is  i i  i w skiego. (89 13 )

F A B R Y K A
i i t a k a r o i i i i  w I O H k i c g j O

1 SUCHYCH WYROBOW Z CIASTA
Matyldy Grzybińskiej w e Lwowie

zawiadamia strony interesowane, że wyłączną sprzedaż m a k a r o n ó w  
z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął

Dom htndlotty .9 .  W c i i l z l  w U r a h o w i e ,
gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, premiowanego na ostatniej Wystawie 
krakowskiej s r e b r n y m  m e d a l e m  r z ą d o w y m ,  nabywać można po cenach 

f a b r y c z n y c h  lwowskich, to jest:
makaron d r o b n y ...................................................... po 4 4  cent. za kilogram
makaron g r u b y ...................................................... po 4 0  cent. za kilogram

0 ^ “  Handlujący otrzymają odpowiedni rabat. [328-8-15]

BENEDICTINE

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dćpos&ss en 11 auce el i  1 fitranger

CXASUjk-S'

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k i e t ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ^ ^  ^  
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (3G5 3 24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmaun 76.

.Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzedawać 

„uie będą fałszerstw i naśladownictw wybornego 
„likieru Bćnćdictine". t>ostać można w h r n k o tr ie  
w handlach Ant. Ilan ctk l i A. B iasiona, w cukiern iach  
R em ana i H endricha, J .  K. K now iakow gkiego, P. M auricio 
daw niej Rudolfi, w d y sty larn i Jó z e fa  K ulczyńsk iego  przy  

ulicy F lo ry ań sk ie j i w handlu  J a n a  Miki.

^ c S O B V C l T i ^ S  ____

K a t a r ó w , K a s z l l , B c z s e n n o ś c l , F ^ V e  V iv ’l ® ^ *  
K r y z y s  N e r w o w y c h  [ a u a D I  1=

prze ntycl* 1 O  | |  A  D  l a  Ł  j

SYROPU D" F0R6ETA, va0 's
W y m ag ać  ad ressu  ja k i  się 

zn a jd u je  obok.

.  » « »  0 S U B

R ź e ż ą o z e k ,  U p ł a w ó w ,  
W yczerpania O rg an izm u ,  

N l e o o w ś c i ą g l l w o ś o l  U r y n y ,
przei użycie

CYTRYNIANU ZELAZA r  CflABLE
,W y m ag ać  ad ressu  w Paryżu^ 

j a k  w skazano  obok.

W K iak o  .io  do nabycia w ap te k ac h : pp. R edyka, T rauczyńsk iego  i W iszniew skiego.
[82-12-]

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
l Y l  ł  I  A U  X  H O Z H L A B I !  J A Z D Y

w ażnego od 1 styczn ia  1888 r.

Otlja/il * Hrakowa-Poćgória
7-58 rano  z K rakow a (ko leją  obw odow a) —  8-22 

rano z P o d górza  do S k a w in y , Oświecima, 
Żywca, Nowego Sącza, Z agórza;

4 '07 po  po łudniu  z Podgórza  do Skaw iny, Oświę- 
c im a;

7-03 w ieczór z K rakow a (ko leją  obw odow ą) — 
7‘29 w ieczór z P o d górza  do Skaw iny, Su 
chy, Now ego Sącza, Zagórza.

OilJaz«i * Tarovwa
5-15 rano  do Z ag ó rza , Now ego S ącza , Orłowa, 

Ż yw ca;
2 '00 po po łudniu  do Z a g ó rz a , Now ego Sącza, 

Żywca.

Przyjazd do Podgórza-H rakowa
8'58 rano do Podgórza  — 9-24 rano do  K rak o 

w a (ko leją  obw odow ą) z Zagórza, N ow ego 
Sącza, Suchy i S k aw iny ;

10-48 prz. poł. do  P odgórza z Skaw iny, Oświęcimia;
6’01 w ieczór do P o d górza  — 7 36 w ieczór do 

K rakow a (k o le ją  K arola L udw ika) z Zagó
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, S k a w in y ;

8-01 w ieczór do Podgórza  — 8'36 w ieczór do 
K rakow a (ko leją  obw odow ą) z Oświęcima, 
Skaw iny.

Przyjazd ilo Tarnowa 
11 15 p r 'e d  po łud . z Żywca, N. Sacza, Z agórza 
10\33 w ieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

P od an e  godziny  s to su ją  się do po łudn ika  budapeszt. (4 m in ity  później od k rak o w sk ieg o ). 
P la k a t rozk ładu  ja z d y  linij ga licy jsk ich  je s t  do nabycia  na  stacyach c. k. austr. kolei państw ow ych 

________________po cenie 6 c e n t . ______________________  (421 32-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Lakociński.


